Tania wojny światowej i różnych 


NASZE ABQ 


Pierwsze gazy 


Wśród rozmaitych rocznic, ja- 
kie w 20 lat po wojnie światowej 
wskrzeszają obecnie w naszej pa 
mięci jej najważniejsze zdarze- 
nia, była przed paru dniami jed- 
na, która przeszła niemal bez e- 
cha. A kto wie, czy nie jest od 
wszystkich innych ważniejsza, bo 
— bardziej aktualna. 

W dniu 22 kwietnia 1915 zosta 
ły po raz pierwszy zastosowane 
na wojnie gazy trujące. Było to 
na froncie belgijskim, podczas 
drugiej bitwy pod Ypres. Prze- 
ciwko pozycjom francuskim na 
odcinku  Bixschoote — Lange- 
marck wypuścili Niemcy chmurę 
gazu chlorowego. Pięć tysięcy 
krzyżów drewnianych na mogi- 
łach tych, którzy umarli z zatru- 
cia i dziesięć tysięcy inwalidów, 
którzy zdołali ujść przynajmniej 
z życiem — oto bilans pierwsze- 
go zastosowania strasznej bro- 
ni, która odtąd jak ponure wid- 
mo wisi nad całym Światem. 

A przecież istniały już wów- 
czas solidne gwarancje międzyna 
rodowe przeciwko stosowaniu na 
wojnie chemicznych środków wal 
ki — mocniejsze od wszelkich o- 
becnych paktów i konwencyj, bo 
nie tak zbanalizowane, istniała 
konwencja haska, zagwarantowa 
na także przez Niemcy. Dlacze- 
goż one to właśnie pierwsze ją 
złamały — te same Niemcy, któ- 
te odżegnują”się od<winy"wyvo" 


w czasie niej gwałtów, ale nie mo 
gą zaprzeczyć, że i układ o neu- 
tralności. Belgji złąmały i kon- 
wencję haską i pierwsze zastoso- 
wały bombardowanie spokojnych 
miast i pierwsze zapomocą łodzi 
podwodnych topiły okręty z cy- 
wilnymi pasażerami? 

W .„Krelnische Zeitung” z 19 b. 
m. odpowiada z brutalnym cyniz 
mem pułkownik Reich, że to... 
państwa koalicji były temu win- 
ne, gdyż sztab niemiecki otrzy- 
mał wiadomości, że przygotowu- 
ja one wojnę gazową i wobec te- 
go... musiał uprzedzić atak! Tym 
czasem zaś w rzeczywistości szta 
by koalicji antyniemieckiej tak 
silnie wierzyły w  nienaruszal- 
ność konwencji haskiej, że nawet 
otrzymawszy od niemieckich zbie 
gów wiadomości o przygotowa- 
nym ataku gazowym nie Gesty 
weń wierzyć i trzeba było dopie- | 
ro strasznej 
potworność uwierzyły. 

Pułk. Reich zaś tłumaczy, że 
Niemcom chodziło o te, aby „bez 
większych ofiar* (oczywiście — 
własnych) móc przełamać front 
nieprzyjacielski. 

W dalszej wojnie złamanie kon 
wencji więcej Niemconi przynio- 
sło szkod niż korzyści, gdyż ata- 
ki gazowe państw  sprzymierze- 
nych czyniły i w armji niemiec- 
kiej dotkliwe — może nawet dot- 
kliwsze szczerby. Przewidział to 
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Niemcy żądają 50 łodzi 


Nadzwyczajna konferencja 
LONDYN, 28. 4, (tel. wł.). Jed-,w tem 100 bombowych, mogących 
nostronna decyzja Niemiec budo- | zabrać 2 tonny bomb. Pisma pod 
wy 12 łodzi podwodnych wywoła- | kreślają, że już obecnie Niemcy 
ła ogromne wzburzenie w opinii| w powietrzu są dwa i pół raza 
angielskiej. Nowe  podeptanie |silniejsze od Anglji, a za 2 lata 
Traktatu Wersalskiego tym ra-|będą już posiadać flotę powietrz- 
zem wywoła zapewne energiczne |ną czterokrotnie przewyższająca 
kroki rządu brytyjskiego, ponie-|siły angielskie. 
waż Niemcy godzą obecnie w naj-| Nowe morskie zbrojenia Nie 
czulszą stronę W. Brytanii: w |miec, jak zapowiada „People“, bę 


jej bezpieczeństwo morskie i w |dą rozpatrywane na nadzwyczaj-|w ukryciu faktem dokonanym. 


Anglja zaniepokojona zbrojeniami Niemiec 


Niemiecka baza powietrzna na wyspie Sylt 


siłę jej floty. 

Wiadomość o postanowienia 
budowy niemieckiej floty podwod 
nej zbiegła się z rewelacjami 
„Peop'e' i „Sunday Express“ o 
niemieckim rrogramie morskim.| LONDYN, 29. 4. (PAT.). Calal 
Mianowicie Niemcy w czasie ma-|prasa angielska, przynosi na na- 
jących odbyć się za 10 dni roko-|czelnych miejscach rewelacje 0 
wań angielsko-niemieckich mają jtajnych zbrojeniach niemieckich. 
przedłożyć program žadający 5| „Daily Herald“ występuje z no- 
pancerników — dreadnonghtów, | wa rewelacją, twierdząc, iż Niem- 
16 krążowników, 50 kontrtorpe-|cy wybudowały na wyspie Syit 
dowców i 50 łodzi podwodnych. |na Morzu Północnem groźną pod- 

12 łodzi podwodnych, których |stawę aeroplanową. 
budowę Niemcy już rozpoczęły, „Morning Post“ twierdzi, że 
mają stanowić, według informa- |250.jonnowe łodzie podwodne, 
cji prasy angielskiej, tylko flo- |których budowę podjęły Niemcy, 
tylę ćwiczebną, mającą wyszkolić | posiadaja zasięg krążenia docho- 
personel dla większych łodzi pod | dzący do 6.000 mil. Dziennik pod- 
wodnych, jakie będą budowane |kvesja, że społeczeństwo angiel- 
później. (| | |, . ,. „ skie, nawet ta jego część, która 

W odpowiedzi na zbrojenia nie |sję nie interesuje tem, co się 
mieckie angielska opinja publicz dzieje w Europie na lądzie, ni» 
na_domaga się od rządu budowy gdy nie będzie obojętna ` wobec 
500, nowych samolotów, o szyb- odradzającej się marynarki nie- 
kości prawie 300 mi! na godzinę, mieckiej. 
P i laj maz 1) 


3 : „Times” obala zaprzeczenie 
Intronizacja arcybiskupa Niemiec, twierdząc z całym naci- 
skiem swego autorytetu, że wia- 
Westminsteru domość o podjęciu budowy 12 ło- 
LONDYN, 29.4 (PAT). Dziś od-|dzi podwodnych brytyjskie koła 
była się uroczysta intronizacja no-|rządowe otrzymały oficjalnie od 
wego arcybiskupa Westminsteru Ar- | kierownictwa marynarki niemie- 
tura Niusleya, który jest następcę |ckiej w ministerstwie Reichs- 
zmarłego kardynała Bourne. wehry. 


0 okreiót 


wielkie manewry amerykańskie 
na oceanie Spokojnym 


NOWY JORK. 29. 4. (ATE.)-—|iunemi eskadry lotnicze. biorące 
Dziś o wczesnych godzinach ran-| udział w manewrach dostały po- 
nych rozpoczęła się pierwsza fa-|lecenie wykorzystania wszyst- 
za wielkich manewrów  amery-!kich wysp, nie wyłaczając raf ko- 


prawdy, aby w tę, kańskiej floty wojennej na ocea-| ralowych, znajdujących w obrę- 


nie Spokojnym. bie terenu manewrów i należą- 
O godzinie 3-ej rano według | cych do St. Zjedn., jako bazy dla 


czasu miejscowego 160 okrętów | swej akcji. 
wojennych i 500 hydroplanów o- Zdenerwowanie w Japonii 


puściło kolejno swe bazy mor- 
skie, udając się w wyznaczonym LONDYN, 29. 4. (ATE.) — Z 
kierunku. Właściwe manewry roz| Tokio donoszą: Prasa japońska 
poczną się w dniu 3 maja, z|ckazuje pewne zdenerwowanie 
chwiłą gdy okręty wojenne do-| spowodu rozpoczęcia manewrów 
płyną do bazy operacyjnej. ` 2 = 
Manewry potrwają do końca 
lata. Założeniem taktycznem ma- 
newrów jest obrona t. zw. trój- 


Angija buduje 500 nowych samolotów 


| wznieśli 


ośieszne wzmiachi: 


Opłaża pocztowa 
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podwodnych "z konferencja 


mocarstw 


nej konferencji mocarstw mor- 
skich, t. j. W. Brytanii, St. Zjed- 
noczonych, Japonji Francji i 
Włoch. Należy podkreślić, że spra 
wa nowych niemieckich zbrojeń 
morskich nie była poruszana w 
czasie niedawnych rozmów mini- 
strów angielskich w Berlinie i 
stanowi nowe zaskoczenie Anglji 
przez Hitlera przygotowywanym 


Wczoraj,.w niedzielę 28.b. m. 


po powrocie z Genewy min. spraw 
zagr. Beck został przyjęty przez 
marszałka Piłsudskiego. Marsza- 
łek Piłsudski interesował się szcze 


Poseł litewski 


Genewie rozeszła się wiadomość o 
wizycie, jaką złożył dnia 18 b. m. 
w Genewie polskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych poseł litew- 


„Daily Telegraph" zapowiada, | 
że rząd brytyjski podejmie szero-| Jak donoszą z Tallinu, prezy: 
ko zakrojony program ekspansji | dent Estonji, Konstanty Paets, 
powietrznej i że wydatki na lot- | uda się w początkach maja do 
nictwo w budżecie tegorocznym | Polski, gdzie w jednem z letnisk 
zostaną doprowadzone do 25 mil-|w Tatrach będzie odbywał kura- 
ionów funtów szterlingów. cję w ciągu 4 tygodni. Prezydent 
"Prasa przypomina również, cd 
rząd brytyjski ma prawo skorzy- 
stania z klauzuli traktatu mor- 
skiego zawartego w Londynie w 
r. 1930, pozwalającej mocar- 
stwom, które podpisały ten u- 


klad, a więc W. Brytanii. Stanom | W Warszawie 


uiszcz. ryczałtem 


- PO: 


Warszawa, 
wtorek 30 kwietnia 1935 r. 


Beck w Belwederze 


z marsz. Piłsudskim 


gólowo ostatniemi konferencjami 
zagranicznemi oraz przebiegiem 
nadzwyczajnej sesji Rady Ligi Na 
rodów. 


u min. Becka 


Czy rokewania palska— litewskie? 


GENEWA, 23.4. (PAT). — Wjski w Paryżu, Klimas. 


W kołach 
genewskich utrzymuje się opinja. 
że rozmowa ta miała dotyczyć 
sprawy nawiązania polsko-litew= 
skich. 


Prezydent Estonii 
przybędzie do Polski 


Kstonji 
nerki, ~ 

Starszy oficer do zleceń, pułk. 
Grabbi, wyjechał już do Polski, 
celem poczynienia przygotowań, 
związanych z przyjazdem i poby- 
tem prezydenta Paetsa. 


choruje bowiem nê 


Komsuiat Liberji 


"został otwarty w Warszawie 


został otwarty |zaniem stosunków handlowych ? 


Zjednoczonym i Japonii, na roz-| konsulat generalny murzyńskiej |wyjazdąmi polskich fachowców i 


szerzenie swoich zbrojeń na mo- | republiki Liberja. 


rzu, o ile jakiekolwiek z mo-| Uruchomienie nowej zamor- 


plantatorów do Liberji. 
Kousulem Liberji w Polsce zos 


carstw poza nawiasem tego trak- |skiej placówki końsularnej w Poli stał p. Leo Sajots. 


tatu podejmie zkrojsnia morskie. sce spowodowane zostało nawią- 


Zakończenie uroczyste 


ci W Lourdes 


Modlitwa Ojca św. © pokój 


LOURDES, 29. 4. (KAP). Po, dzień (uroczystości zamknięcia 
dzieciach i. niewiastach potężny | Roku Jubileuszowego w Lour- 
głos błagalnej modlitwy o pokój; des, mężczyźni. 

w niedzielę, ostatni Zrana nabożeństwo uroczyste 
odprawił kardynał .Verdier, arcy- 
' biskup Paryża. popołudniu zaś o 


3 r g.. 15-ej pontyfikalną Mszę św. 
p j zamknięcia Jubileuszu — legat 
4 : papieski kardynał Pacelli. Bez- 


pośrednio po nabożeństwie z głoś 
ników, gęsto rozmieszczonych do- 
koła- Groty, Tozłegły się słowa 
|Nemiestnika Chrystusowego, któ- 
rych tłumy wysłuchały ze łzami 
floty amerykańskiej na Pacyfiku. w oczach, klęcząc w czasie słów 
Dziennik „Nitsi-Nitsi* podkre- błogosławieństwa. 

śla, że St. Zjedn. tworząc na, —— Bracia, synowie Nasi naj- 
wyspach Aleuckich bazy dla ło- ukochańsi — brzmiały słowa Oj- 
dzi podwodnych i lotnictwa i ca św. — wznieśmy wspólnie mo- 
przeprowadzając w tej części O- | dlitwę do wspólnej Matki naszej! 
ceanu Spokojnego ćwiczenia 0|— Poczem rozlegly się słowa mo- 
charakterze ofenzywnym, liczą glitwy: „Niepokalana Królowo 
się widocznie z możliwością woj-, Pokoju. okaż nam swe miłesier- 
ny z Japonją. Również utworze- gdzie! Niepokalana Królowo Po- 
nie przez St. Zjedn. stałej trans- koju. módl się za nami! O Matko 
oceanicznej linji lotniczej służy, Łąskawości i Miłosierdzia, któraś 
zdaniem dziennika, celom wojen-! towarzyszyła Synowi Twemu Xaj- 
nym, BEER gdy na ołtarzu krzy- 
że. dopełniało się zbawienie ro- 


tego szczególnie świętego tr 
duum Ofiarę Krzyża, tak przez 
czystości. ; 

wspominanie wdzięcznem sercem 
Twych łaskawych i błogosław*o- 
nych Objawień, jak i przez akty - 


dziękczynienia wobec Boga za 
szczęśliwe ukończenie świętego" 
Roku Odkupienia, zachowaj w 


nas i pomnażaj codziennie owo- 
ce Odkupienia i Twych Boleści. 
Matko wszystkich ufających =w 
Tobie, którzy trwają w czystości 
obyczajów. w poczuciu godności 
życia, "w jedności umysłów i zgo- 
dzie serc, uczyń pokój między 
narodami, abyśmy mogli wresz- 
cie korzystać bez przeszkód z 
daróv tego Pokoju. Amen“. 

Ps hiogosławieństwie papłe- 
skiem przemówił biskup Gerligx. 
składając dziękczynienie Ojc 
św. za podniosłe chwile i błogt- 
sławieństwo. Następnie wspania- 
łą francuszczyzną przemawiał 
jeszcze kardynał Pacelli na te 
mat znaczenia kończących się u- 
roczystości. Długie, głęboko prze- 
myślane, płomienne przemówie- 


kąta strategicznego na Pacyfiku 
zresztą sam wynalazca tego gazı 3 


A ; (wyspy Aleuckie na północy i 
r rof. Haber, któ | eai ei wyspy Midway i Hawajskie na 
wójekqwaści "receptę recica południu) przed atakiem floty 


jaką mu opracować polecono, prze 


ra 7 nieprzyjacielskiej, której baza o- 
strzegał przed jej stosowaniem. 


z] a peracyjna znajdowałaby się na 
Pei pali": "Terg s Karolinzch i wyspach Marjań- 
dził — tylko o tyle, o ileby istnia | skich, przyczem / rozpatrywana 


la pewność, że Niemcy w ciągu | 
kilku miesięcy potrafią „wojnę 
wygrać, w przeciwnym razie stro Główne znaczenie manewrów 
m «2 ciami siak ADEL; zzdliznyćh polega na przepro- 
— raszl! ;, iż rozporzą= RARE GÓR. 4 ę 
e strasźliwszy, 1ż R. 4 | wadzeniu ścisłego współdziałania 
e: wiele = ZAPORA lotniczych z jednostkami mor- 
Ee i Bank Ej skiemi. Po raz pierwszy wprowa-j 


jest możliwość blokady obu ar- 
chipelagów. 


Wojskowi niemieccy nie cofa-| dzono do akcji tak wielką ilość 
li się przed niczem. Żadne Dpra-|hygroplanów, które otrzymały 
wo nie było dła nich zbyt wiel | nietylko « wywiadowcze, ale rów- 
kie, by go mieli nie podeptuć, żad | nież i bojowe zadanie. Między 


na przestrogą zbyt poważna, DY | cm 
zachwiała ich wiarę w siebie i w 


swoją wyższość nad wszystkiem.| cechy, jakie ich 


znamionowały | niczych 


pogotowia Francji w pow.etrzu 


PARYŻ, 20.4 (ATE). W związku 
z alarmującemi informacjami o roz- 
woju niemieckich sił lotniczych, 
francuskie władze lotnicze postano- 
wily zwiększyć stan pogotowia o- 
bronnego. Między iunemi przewidzia- 
ne jest pośpieszne wykończenie do 
lipca b. r. 22 nowych lotnisk lądo- 
wych i morskich. W dniu 1 stycznia 
b. r. posiadała Francja 48 lotnisk 
państwowych i 47 komunalnych i 


SR A dzaju ludzkiego, która, będąc nia Legata papieskiego zakończo- 
PME Współodkupicielką,  uczestniczy- | ne modlitwą o pokój powszechny, 
tas w Jego cierpieniach, i która | wywarło na słuchaczach wielkie 

tu z Twej świętej Groty rsczysz | wrażenie. 
prywatnych. błogosławić tylu biskupom. ka-| Olbrzymia procesja euchary- 
PARYŻ, 29.4 (ATE). W związku |p'anom i całemu światu katoli-| styczna przy świetle pochodni 
z zanotowanemi ostatnio przelołami |ckiemu odmawiającemu w czasie | dopełniła niezapomnianych uro- 


samolotów obcych nad wschodniemi 
granieami Francji wojskowe władze 
francuskie wysłały do Strasburga 
stacjonowaną. dotychczas w Reims 
eskadrę, złożona z 6 samolotów my- 
Śśliwskieh. Aparaty te mogą rozwinać 
szybkość 400 km. na godzinę. Będą 
ane strzegiy granicy. 


Aresztowanie polskiego dziasacza 
na Slasku Nemieckim 


KATOWICE, 29. 4. — Na Ślą- 
sku Opolskim aresztowany został 
Franciszek Trombalski, przewod- 
niczący Związku polskich robot- 
klubów sportowych, 


'Czy dziś jest inaczej? Wszy-|przed laty dwudziestu, są jeszcze| wraz z kilkoma innymi polskimi 


stkie narody stwierdzają prze-| mocniej 
cież, że u Niemców dzisiejszych przednia. 


zaakcentowane niż po-| działaczami : sportowymi. 


Zostali 
eni wszyscy przewiezieni do wię 


zienia w Opolu pod zarzutem 
prowadzenia akcji przeciwhitle- 
rowskiej. Aresztowanie to ma na 
celu rozbicie jednolitego frontu 
polskiego wśród młodzieży upra- 
wiającej sporty na Śląsku Opol- 
skim. 


Dalsze szczegóły 
przysziej ordynacii wyBarczej 


W związku z pracami nad przy- 
szia ordynacją wyborczą otrzymi 
jemy dalsze informacje, że do ko- 
mitętów obywatelskich, które za- 
twierdzać . będą kandydatów na 
poslów do Sejmu. zgłaszać bę- 
dzie mogla swą kandydaturę każ- 
da osoba, która zdoła zebrać 200 
podpisów. 

Dla obozu rządowego, rozpo- 
rządzającego całym aparatem ad- 
ministracyjnym, zbieranie podpi- 
sów nie będzie przedstawiało za- 
ewne wielkiego kłopotu. W in- 


nej sytuacji oczywiscie znajdę się 
kandydaci opozycyjni i zebranie 
taniej ilości podpisów natrafi za 
wiele trudności. 


howy pese} Wester 


W niedzielę wieczorem przy- 
był z Budapesztu da Warszawy 
nowomianowany poseł wegieraki 
dr. Andrzej de Hory. 


R Stt. 2 


Łał 


Bez biurokracji — taniej i lepiej 


wa i da 


1 kwietnia upłynał termin przy- tor — nowe oddziały w Łodzi © 


musowego ubezpieczania pracow- 
ników zarabiających ponad 725 
zł. miesięcznie, a ubezpieczalnie 
wczwały swoich członków tej ka- 
tegorji do zgłaszania się na człon- 
ków dobrowolnych. Przez pierw- 
sze dwa tygodnie nie wpłynęło 
ani jedno zgłoszenie. Świadczy to 
doskonale, jaki jest stosunek u- 
bezpieczonych do  ubezpieczalni 
społecznych i jak małą wagę przy- 
wiązują ubezpieczeni do świad- 
czeń — nieproporcjonalnie mä- 
łych w stosunku de wpłat, pono- 
szonych z tytułu ubezpieczenia. 


TAJEMNICA POWODZENIA 


Wobec tego faktu ciekawe 
Jest, że „Tow. Ubezpieczeń Wzar 
jemnych na wypadek choroby w 
Warszawie“, powstałe przed 
8-miu miesiącami rozwija się do- 
skonale, zyskując coraz to nowe 
grupy członków, W czem kryje się 
tajemnica powodzenia i co UeCj* 
duje a tem, że zainteresowani nie 
mając zaufania do uhezpieczalni 
odnoszą się z pełnem zaufaniem 
do nowej instytucji? 

A więc przedev:szystkiem, To- 
warzystwo Ubezpieczeń Wzajem- 
nych na wypadek choroby nie 
jest ubezpieczaliną społeczną, ja- 
kąś odmianą Kasy Chorych, 
czemś  przymusowem — wogóle 
instytucją leczniczą. Towarzy» 
stwa nie leczy, ale finansuje po- 
moc lekarską, którą wybiera sobie 
dowolnie na terenie całej Polski 
chory i leczy się swobodnie, korzy- 
stając z lekarza, apteki, szpitala, 
sanatorjum itp. aż do zupełnego 
wyleczenia, 


ROZWÓJ O WŁASNYCH SIŁACH 


Towarzystwo powstało, tj. uzy- 
gkało koncesję Ministerstwa 
Skarbu (Państw. Urzędu Kontro- 
li Ubezpieczeń) 7 lipca 1934 roku. 
Rozwój Towarzystwa jest bardzo 
szybki. Przyrost miesięczny no- 
wych członków wynosi 50 procent 
(średnio). Pewne obawy, z które- 
mi liczono się przy organizacji To 


warzystwa, że natrafi ono na 
bierny opór, ze strony zaintere- 
sowanych, dziś już nie istnieją. 


Zaledwie po kilkumiesięcznej pra- 
cy Towarzystwo działa o własnych 
siłach, a wpłacane składki pokry- 
wają w zupełności koszty leczenia 
ubezpieczonych oraz wydatki ad- 
ministracyjne. A trzeba dodać. że 
w „kosztach leczenia ma za sobą 
Towarzystwo już np. kilkanaście 
„poważnych operacyj. 


BEZ SPEKULACYJ I NADUŻYĆ 


— Czy zdarzają się nadużycia 
ze strony ubezpieczonych? — py- 
tamy dyrektora Towarzystwa p. 
Wincentego Łukowskiego — i jak 
przedstawia się system kontroli? 


— Spekulacji ubezpieczeniowej 
na szerszą skalę niema; naduży- 
cią zdarzają się zupełnie wyjątko- 
wo. Jako reguła nie istnieja. Zda- 
rza się natomiast za szerokie wy- 
korzystanie świądczeń, często nie- 
koniecznych. Tu jednak Towarzy- 
stwo idzie jak najdalej na rękę 
ubezpieczonym, zgłaszając swoje 
veto tylko w wyjątkowych wypad- 
kach. Tak np. gdy choroba trwa 
długo, a w ciągu dnia zdarzają się 
kilkakrotne wizyty, przeprowadza 
się sprawdzenie, czy istotnie prze» 
bieg choroby wymaga tak częstej 
interwencji lekarza. Naogół jed- 
nak i te wypadki są zupełnie wy- 
jatkowe. W drobniejszych wypad. 
kach rozszerzenia pomocy, Towa- 
rzystwo nie interwenjuje. Kon- 
trola nasza nie kosztuje nas wię 
cej (łącznie z administracyjnem 
sprawdzeniem rachunków) niż 
10 procent całości wydatków ad- 
ministracyjnych, podczas gdy by- 
ły wypadki, że w  ubezpieczal- 
niach dochodziły wydatki na kon- 
trolę do 50 procent sum admini- 
stracyjnych. 

— A jak przedstawia się rozwój 
Towarzystwa w całym kraju? 

m— Zakładamy — mówi dyrek- 
| O TY e ea 


Gruźlica płuc jest nieubłagana i co 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, pociąga bardzo wie- 
le ofiar. 

Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchitu, grypy, uporczywego, mę- 
czącego kaszlu i t. P., stosują pp. Le- 
karze „Balsam Thiocolan Age“, któ- 
ry, ułatwiając wydzielanie się plwo- 
ciny, usuwa kaszel, wzmacnia orga- 
nizm | samopoczucie chorego. Sprze- 

Z 


J 


na Pomorzu. Posiadamy już poza 


(centralą warszawską i oddziałem 


Nz nn Z EZ ZZO Z Z A a a a, 


warszawskim — oddziały w Kato- 
wicach, Poznaniu, Lwowie i Kra- 
kowie. Oczywiście w miarę zwięk- 
szania się naszych możliwości bę- 
dziemy starali się zakładać nowe 
placówki. 


ŚWIADCZENIA 
DLA UBEZPIECZONYCH 


— A na jakiej zasadzie odbywa 
się korzystanie ze świadczeń i od 
jakiego czasu po przystąpieniu 
do Towarzystwa? 

— Przedewszystkiem więc To- 
warzystwo ubezpiecza bez po- 
przedniego badania zgłaszającego 
się. Chory ma swobodny wybór 
lekarza, aptekł i szpitala. Lekarz 
nie jest skrępowany przy zapisy- 
waniu lekarstw (w ubezpieczal- 
niach często zastępuje się droż- 
sze Środki lecznicze tańszemi — 
przyp. red.). Chory jest prywat- 
nym pacjentem wybranego przez 
siebie lekarza „nie potrzebuje więc 
żadnych zaśwładczeń, ani lesity- 
macyj do korzystania z pomocy. 
Okres, w którym może korzystać 
ze świadczeń fastępuje po trzech 
miesiącach należenia do Towarzy- 
stwa i opłacania składek; w razie 
choroby zakaźnej — natychmiast 
po ubezpieczeniu. W wypadku po- 
logu otrzymuje ubezpieczona ©- 
prócz opieki lekarza, po roku na- 
leżenia do Towarzystwa — spe- 
cjalny dodatkowy zasiłek. Wra- 
zie śmierci ubezpieczonego, jeże- 
li należał do Towarzystwa rok, 
spadkobiercy otrzymują zasiłek na 
koszty pogrzebu. Co więcej, jeżeli 
w ciągu roku kalendarzowego u- 
bezpieczcny nie korzystał wogóle 
ze świadczeń Towarzystwa, otrzy- 
muje zwrot części zapłaconych 
składek. Czas trwania leczenia 
jest aż do wyzdrowienia. Żad- 
nych innych ograniczeń niema. 


SKŁADKI 


— A jaką jest taryfa ubezpie- 
czeń? - 

— Dzielimy ubezpieczonych na 
trzy grupy: I-A, ubezpieczeni jed- 
nostkowi, I-C, ubezpieczenia ro- 
dzinne i zbiorowe (powyżej 3-ch 
osób) i trzecie I-AC dla ubezpie- 
czeń rodzinnych. Stawka zmienia 
się zależnie od grupy, do której za 
liczony jest ubezpieczony i od je- 
go wieku, przyczem w | kategarji 
waha się od 5 zł. miesięcznie do 
21,50 (61—65 lat), w II kat. od 4 
zł. 25 gr. również do 21,50 zł. 
wreszcie w III kat. jeżeli ubezpie- 
czonymi są rodzice nie starsi niż 
55 lat i dzieci nie starsze inż 20 
lat, a liczba członków rodzinnych 
przekracza 3-ch, łączna suma 
składki wynosi 22 zł, 50 gr. 

— A czy chory musi, rozpoczy- 
nając leczenie, zawiadamiać o tem 
Towarzystwo? 

-= Dotąd nie potrzebował, Od 
piątego maja wprowadzamy jed- 
nak system zawiadamiania Towa- 
rzystwa, o ile chory korzysta % 
pomocy lekarskiej dłużej, niż 7 
dni. 


* 
. a 
Jak z tego widać, organizacja 
Towarzystwa i jego działalność 
są korzystne dla ubezpieczonych, 
znacznie korzystniejsze, niż w gra 
nicach tych, jakie daje Ibezpie- 


Remanent zara 


Rozporzadzenie ministra Skar- 
bu, wprowadzające nowy system 
pobierania pódatku obrotowego 
od piwa, wódek gatunkowych, na 
pojów winnych, octu i t. p. prze- 
widuje, że wszystkie znajdujące 
się na składzie w przedsiębiorst- 
wach sprzedaży wspomniane ar- 
tykuły, spisane w dniu 1 mają 
mają być zgłoszone najpóźniej do 


2840 paszoortów do Palestyny 


wydano w ub. miesiącu 


Według oficjalnych zestawień 
komisarjatu Rządu m. st. Warsza 
wy wydano w ub. miesiącu spra- 
wozdawczym 2845 zaświadczeń, 
uprawniąiacych _ do _ uzyskania 


bliższe szczegóły, 


Na odbytym w 
Warszawie  16-tym 
walnym 


růszano sprawę pracy lekarzy w 
ubezpieczalniach społecznych. 

W zjeżdzie wzięło udział 200 
delegatów z całej Polski, repre- 
zentujac ponad 6000 członków. a 
więc około T5 procent ogółu czyn- 
nych lekarzy w Polsce. 

Lekarze jednogłośnie bardzo 
nieprzychyłnie ustosunkowali się 
do zasad administracji w ubez- 
pieczalniach, krytykując je jako 
niecelowe į niewłaściwe. Zazna- 
czono, Że reorzanizacje i reskryp- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


na wypadek choroży" 


czalnia Społeczna. Jutro podamy| wej Towarzystwa dla ubezpieczo- | 
jak odbywa się| nych i w jakim zakresie oraz do-| 
sama technika pomocy finanso-| kładne dane co do świadczeń. 


Lekarze doprowadzeni do ostateczności 


Grożą przerwaniem pracy 
w Ukezpieczalni 


niedzielę w| pieczalniach 

dorocznym, wytycznych, stale postępuje 
zjeździe Związku Leka-! gorszenie warunków pracy leka- 
rzy Państwa Polskiego, m. in. po-|rzy zarówno pod względem mo- 


U w :zyściach Cun ewe sę Z pr 
ność w domu”, które jest doręczane 
Warszawskiej, 


społecznych t. zw. 
po- Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny ogłosił niezwykle donio- 
sły wyrok w sprawach nadawania 
i cofania obywatelstwa polskiego. 

N. T. A. rozpatrywał ciągnący 
się od szeregu lat zasadniczy spór 
o unieważnienie dowodu osobiste- 
go. Spór ten wynikł wskutek cof- 
nięcia paszportu mieszkańcowi 
Pińska: Berkowi Cyrlinewi. który 
w 1919 roku otrzymał dowód oso- 
bisty z adnotacją o stwierdzonem 
obywatelstwie bolskim. Jednakże 
w następstwie wskutek przepro- 
wadzonych dochodzeń, miejscowe 


ralnym jak i materjalnym. Za 
swoją ciężka pracę otrzymują oni 
groszowe wynagrodzenie. Ponad- 
to wystawieni są często na sa- 
mowolę władz Ubezpieczalni. 
Walne zebranie odrzuciło no- 
wy projekt wytycznych i wezwae 
ło Zarząd główny do walki o no- 
wą umowę zbiorową, stwierdza- 
jąc, że lekarze Ubczpieczalni do- 
prowadzeni do ostaieczni, będą 
zmuszeni przerwać pracę w abez- 
pieczalniach społecznych. 


"cilo na Holandję uwagę całej Eu- 


Jednoczenie walny zjazd wypo» 
wiedział się za zasadą welnezo 
wyboru lekarza we wszystkich 
instytucjach, uprawiających lecz- 
nictwo zhorewe. 


cje oszczędnościowe dotykają 
przedewszystkiem lekarzy, że lə- 
karze są gorzej traktowani od 
pracowników administracyjnych. 
Od chwili nggzucenia im w ubez- 


| Polska 


Amsterdam, w kwietnin. 


Znamy się oddawana — a znamy sę 
(Gd własnego korespondenta „AST—Nawin Codz.*) 


mięci i historji Holendrów jak i|w Holandji zainteresowanie spra 


starostwo doszło do przekonania, 
iż Cyrlinowi nie przysługuje oby- 
watelstwo państwa polskiego, wo- 
bee czego dowód unieważniło, 

Sprawa przeszła przez wsz 


yst- 


Polaków. W okresie Wazów oba| wami połskiemi. W izbach handlo 


Ciężkie chwile, jakie przeżył nie 
dawno holenderski świat finanso: 
wy, mając do czynienia z silnym 
atakiem na stałość guldena, zwró- 


dyplomatyczne, zwłaszcza 
tach 1627 — 1636 i 1655 — 60. 


I na tem tle zarysował się kon- 
trast między charakterami obu na 
rodów z okazji slynnego poselstwa 
polskiego do stanów holender- 
skich. Warto 0 niem przypo- 
mnieć. 

W poszósthej karecie, otoczony 
liczną świtą, przybył do Haagi po- 
seł Jan Zawadzki i przyjęty został 
z nadzwyczajnym przepychem. Wy 
głaszając w parlamencie po łaci- 
nie, w ówczesnym języku dyplo- 
matycznym, mowę powitalną, po+ 
seł oświadczył w imieniu króla 
polskiego, że życzeniem JKMości 
jest obniżenie ceł na towary obu 
zaprzyjaźnionych krajów, w dal- 
szym zaś ciągu oracji wyjawił 
właściwy cel poselstwa: chodziło 
mianowicie o pozyskanie przychy| 
ności parlamentu holenderskiego 
w staraniach królewskich o obję- 
cie tronu szwedzkiego. 

Członkowie parlamentu słucha- 
li pilnie i uważnie, obiecali spra- 
wę rozpatrzyć... i na tem się 
skończyło. 

Uwidoczniła się tu specjalna cer 
cha charakteru holenderskiego: 
ostrożność i rozwaga, których a- 
ni bogactwo i przepych orszaku 
poselskiego ani tentujące korzy- 
ści handlowe nie potrafiły wytrą- 
cić z równowagi, Bo taka już jest 
nasza holenderska natura... 


ropy. Należałoby zatem w tej 
pierwszej korespondencji zacząć 
od tej „najgorętszej“ aktualności. 
Tylko że... nie jest ena wcale tak 
gorąca, jakby się wydawało, pa- 
trząc na.tutejsze wydarzenia o- 
kiem zagranicy. 

Aby to zrozumieć, trzeba sobie 
przedewszystkiem, zdawać sprawę 
ze swoistego charakteru Holen- 
drów, który w Polsce — mam wra- 
żenie -— nić jest dostatecznie zna- 
ny, chociaż oba kraje łączyły od- 
dawna żywe stosunki handlowe. 
Kupcy holenderscy przysyłali do 
Gdańska wielkie partje wyrobów | 
włókienniczych, na rynku polskim; 
znanę były oddawna holenderskie 
sery I napoje, navdwrót zaś Ho- 
lendrzy gsprowadzali z Polski 
znaczne partje drzewa i rudy mie- 
dzianej z Kielecczyzny. O rozmia- 
rach tych obrotów z Polską przed- 
rozbiorową świadczyć może fakt, 
że w jednym tylko roku import z 
Polski do Holandji obejmował 10 
wielkich okrętów towarowych —- 
jak na ówczesne stosunki ilość 
bardzo poważną. 


Ale stosunki wzajemne nie o- 
graniczyly się do samej tylko wy- 
miany handlowej. Co roku na u- 
częłniach wojskowych  holender- 
skich studjowała spora liczba pol- 
skiej młodzieży szlacheckiej, a na 
Uniwersytecie leydyjskim liczba 
studentów Polaków dochodziła na 
wet do 800. Słynny Krzysztof Ar- 
ciszewski, odkrywca i założyciel 
kolonij holenderskich w Brazylji, 
równie silnie utrwalił się w pa- 


Nie posiadamy tej żywotności 
i giętkości umysłu, jaką odzna- 
czają się np. Francuzi, ale wła- 
ściwością naszą jest wydawanie 
każdej decyzji dopiero po długim 
i głębokim namyśle, Mówią o nas, 
że mamy wrodzoną obojętność i 
trzeźwy sposób patrzenia ną każ- 
dą sprawe, że jestęśmy flegma- 
tyczni. Ale to przesada. W piersi 
każdego Holendra pod powłoką 
obojętności kryje się zawsze ser- 
ce gorące, czułe ną wszystko co 
dobre ł szłachętne. Inna rzecz, że 
trudno jest zdobyć sobie to ser- 
ce, kto jednak.raz je pozyskał, 
cieszyć się będzie dozgonuą przy- 
jaźnią każdego Holendra. 


Charakter nasz jest zawsze 
raczej roztropny niż lekkomyśl- 
ny, co jest wynikiem naszych tru- 
dnych warunków klimatycznych, 
albowiem mamy w naszym kraju 
mniej słońca i pogody niż gdzie- 
indziej. Twardość zaś naszego 
charakteru wyrobiła ciągła wal- 
ka z żywiołem morskim, który 
jest naszym największym wro- 
giem, a zarazem największym 
przyjacielem. Każdy obszar zabra 
ny nam przez morze, odbieramy 
wodzie z nawiązką i niedawno pe 
wien dowcipny Francuz powie- 
dział, że „Bóg stworzył świat, a 
Holandję Holendrzy". 


i scel 


sów na 1 mała 


15 maja rb. 

Władze wymiarowe  obliczą 
przypadający od tych artykułów 
podatek obrotowy (scalony) i 
sciągną należność od sprzedaw- 
ców. Towar otrzymywany przez 
ceprzedawców wódek i win poczy- 
najac od 1 maja nie będzie po- 
dlegał opodatkowaniu w postaci 
dotychczasowej. 


paszportów emigracyjnych dla wy 
chodźców do Palestyny. W tym 
samym ckresie 2.488 osób uzyska- 
ło wizy wyjazdowe. 

j k Code 
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kraje utrzymywały ścisłe stosunki | wych polsko ~ holenderskich 
w |la-|siadają obecnie 


w, ogtatnich czasach wzwosła Siso 


za- 
najpoważniejsi 
przedstawiciele przemyslu i han- 
dlu morskiego. Towarzystwo pol- 
sko - holenderskie pracuje wy” 
datnie nad pogłębienism przyjaz- 
nych stosunków między obu kra- 
jami. Ile dobrego można uczynić 
w tym kierunku, świadczyć może 
| przykład generalnego konsula pol 
skiego w Amsterdamie, p. Kacz- 
kowskiezo, którego dotychezaso- 
wa działalność wydała już bardzo 
owocne rezultaty. 


Alę o tych sprawach napiszę 
obszerniej innym razem. 


v. H. 


sżego numeru czasopisma „Elektrycz- 


wszystkim abonentom Elektrowni 


Włudze administracyjne mają prawo 
Uniewaźniać dewedy osobiste 


kie instancje administracyjne i o- 
parla się o N. T. A. Najwyższy 
Trybunał Administracyjny skargę 
Cyrlina oddalił, jako nieuzasadnic 
ną, stwierdzając w ten sposób za» 
sadniczą tezę, że władze adminis 
stracyjne są uprawnione do unie 
ważniania paszportów. Dowód o. 
sobisty zawierający nawet stwier- 
dzenie obywatelstwa polskiego nie 
| jest samoprzezsię aktem nadania 
obywatelstwa, a jedynie zaświad- 
|ezeniem, które w razie ujawnie- 
(nia sprzecznych z niem danych * 
Wyrok Najwyższego 
Trybunalu Administracyjnego o 
unieważnieniu dowodów osobi- 
stvch może mieć zastosowanie wo- 
bec wielu mieszkańców Kresów 
Wschodnich. których obywatel- 
stwo polskie stwierdzone w pasz- 
portach uważane było dośąd z% 
ostatecznie przesądzone. 


traci moc. 


Centralizacija zamówień 


na druki przez urzędy 


W związku z oszczędnościami 
w wydatkach urzędów państwo- 


wych, wydało Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych okólnik do- 
tyczący centralizacji zamówień 


na wszelkie druki dla urzędów. 
Dotąd urzędy nie były skrepowa- 
ne w zamówieniach udzielanych 
firmom prywatnym 


14 tysięcy 
emerytów ZUPU 
Liczba pracowników  umysło:, 

wych, korzystających z rent. ubëz 
pieczeń społecznych, wynosi ô- 
becnie około 14 tysięcy osôb. 
Zrzeszenie emerytów ZUPU orga 
nizuje przemówienia w rajdo 6 
położeniu pracowników, pobiera- 
jących renty. 


WOT ETC TOOK DEE EO z 
Pogotowia Ubezpieczalni Społecznych 


również ulegną reerganizacji 


Równolegle do zmian w syste- 
mie lecznietwa Ubezpieczalń Spo- 
łecznych i wprowadzania insty- 
tucyj lekarzy domowych, zapadła 
dęcyzja zreorganizowania pogo- 
towi ubezpieczalń, noszących po- 
moc w nagłych wypadkach. Zmia 
ny te dokonane mają być pod ką- 
tem oszczędności. 

W większych miastach istnieje 
zamiar współpracy z  towarzy” 


Łajęcia 


stwami Pogotowi Ratunkowych, 
Tak np. Ubezpieczalnia w War- 
szawie korzystać będzie częścio- 
wo z obsługi karetek Towarzystwa 
Doraźnej Pomocy Lekarskiej, 
Wskutek tego wlec ma redukcji 
liczba lekarzy zatrudnionych w 
Pogotowiu Ubezpieczelni. Dotąd 
Warszawska Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna korzysta z usług 28 leka- 
rzy. 


szkolne 


zakończą sią 15 czerwca 


Niezależnie od dyskutowanych 
projektów zmiany podziału roku 
szkolnego i czasu trwania feryj 
szkolńych w b. roku szkolnym 


1934-35 lekcje w szkołach pom 
szechnych i średnich zakończone 
mają być z dniem 15 czerwca. 


Warszawska giełda pieniążna 
w dnłu 23 kwietnia 


Dewizy: Belgja 89.78; Gdańsk 
172.98; Holandja 357.85; Kopenhaga 
114.26; Londyn 25.57; Nowy Jork 
(kabel) 5.28 i siedem ósmych; Paryż 
34.94; Praga 22.18;  Szwajcarją 
171.45; Stokholm 181.75; Włochy 
43.83; Berlin 213.20. Obroty średnie, 
tendencja niejednolita. Banknoty do- 
larowe w obrotach pozagiełdowych—- 
5.27%. Ruhel złoty 4.68, Dolar złoty 
9.11. Rubel srebrny 1.90; 100 kopie- 
jek bilonu srebrnego — 0.90. Gram 
czystego złota 5.9244. Marki niemie- 
ckie (banknoty) w obrotach pryw. 
198.50. Funt sterl. (banknoty) w o- 
brotach pryw. 25.36. 


Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 43.50-—43.00; T proc. poż. 
stabilizacyjna 66.50-—66.68 (odcinki 
500 doł.) 66.88—66.7R (w proc.); 
4 proc. poż. inwestycyjna 100.25; 4 
proc, państw. poź. premjowa dolar. 
53.50—52.75—53.00; 5 proc. konwer- 
syvjna 67.50; 6 proc. poż. dolarowa 
18.75-—78.00 (w proc.); 5 proc. poż. 
kolejawa konwersyjna 62,50; 8 proc. 
I. Z. Banku osp. kraj. i 8 proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w 
proc.); 7 proc. L- Z, Banku Gosp. 
Kraj. i 7 proc. oblig. Banku Gosp. 
Kraj. 83.25; 8 proc. I. Z. Banku Rol- 


Akcje: Bank Polski 88.75—89,09. 
Ostrowiec 19.00, Starachowice 17.35 
—17.25. Tendencja dla poźyczek pań 
stwowych przeważnie słabsza, dla li- 
stów zastawnych przeważnie moe- 
niejsza, dła akcji przeważnie utrzy- 
mana. W obrotach pryw. 8 proe. 
państwowa požyczka dolarowa z r. 
1925 (Dillonowska) 90.75 (w proc.). 


Warszawska 

GIEŁDA ZBOŻOWA 

w dniu 29 kwietnia 
Ogólny obrót wyniósł 2.826 ton, w 
tem żyta I.I67 ton, Notowano za 
100 klg.: Pszenica jara czerwona 
szklista 1750 — 18, jednolita [7,50 
— 18, zbierana 16.50 — 17, żyto 
l-szy standart 14,25 — 14.50, Ij-g 
14 — 14,25, owies |-szy standart 15 
16, H-gi 14.50 — 15, Ml-ci 14—14,50, 
jra browarny 17.50 — 18, gat. 
gi 16 — 16.50, Il-ci 1550 — "165, 
IV-ty 15 -— 15,50, groch polny 23 — 
25, Victoria 41 — 45, mąka pszenna 
gat. I-B 30 — 33, |-C 28 — 30, $D 
26 — 28, l-E 24 —- 26, H-B 22 — 
24, H-D Z] — 22, H-F 20 == 21, JI-Gi 
19 — 20, I-A 14 -— 15, mąka żyt 


nego 94.00: T proc. L. Z. Banku Rol-|nia gat. I-szy do 55 prac, 2324,50, 

nego 83.25; 8 proč. I. Z. ziemskie | żytnia gat. l-szy do 65 proc. Ż2 -28, 

dolar. (nie rwarantowane) 44.25;|ll-gi 16 — 17, razowa 17 — I8, po 

4.5 proc. L. Z. ziemskie 50.25; 65lślednia 13,50 —_ [4.%0, pszenne gru- 

proc. L. %. Warszawy (1938 r.) 50.50 | be 11.50 — 12, otręby pszenne śred- 
S&A. 507 “oge Ml s. 13AM 


W kraju niewoli egipskiej 


Skurgu o obraze narodu żydowskiego 


przed sądem w Kairze 


Nie mogąc rozprawić się z hi- 
tleryzmem na terenie Niemiec, 
żydostwo całego świata rozpoczę 
ło, jakby na komendę zgóry, woj- 
4% podjazdową z niemieckim ru- 
chem narodowym na terenie róż- 
nych państw. Do tej kategor;i 
walki z hitleryzmem zaliczyć na- 
leży rozgrywający się w Brnie 
proces  spowodu  „Protokułów 
mędrców Syjonu”. 

W tej walce z hiileryzmem ży- 
dzi nie ominęli nawet Egiptu, 
eo ma do pewnego stopnia sym- 
holiczne znaczenie w perspekty- 
wie historji żydowskiej, gdzie 
niewola egipska była poważnym 
etapem życia żydowskiego. Tym 
p RS PORE OPRAC ZERO 


Zgon posła Ciszaka 
z N.P.R. 


POZNAŃ, 29. 4 — Dziś w no- 
cy w domu własnym zmarł nagle 
na atak sercowy poseł Antoni 
Giszak. Pos. Ciszak, wybrany z li- 
sty NPR-u, przeprowadził w 
NPR-ze rozłam i razem z pos. 
Fichną stanął na czele t. zw. le- 
wicy — NPR. Ostatnio pos. Ci- 
szak zajmował poważniejsze sta- 
nywisko w ZZZ. 


Licytacia 
majątku Rudrofa 


LWÓW, 29.4 (tel. wi). Jak wia- 
domo, majątek Rudrofa, t. zw. „pan- 
stwo Brody”, został wystawiony na 
beytację przez Bank Hipoteczny we 
Lwowie. Suma wywoławcza wynosi 
15 milj. zł. Jednak, jak się dowiadu- 
jemy, na majątek ten nie będzie na- 
byweów, gdyż „Państwo Brody“ po- 
zostaje w procesie z przedsiębinr- 
uzwem drzewnem „Foresta“, roszczą- 
eem sobie pretensje do olbrzymich 
ilości drzewa, których wyrab i dosta- 


wa potrwają 3 lata. (wś). 
Pożar w „Pe-Pe-GE" 


GRUDZIĄDZ, 29. 4. Groźny 
nożar wybuchł wczoraj o g. 9 
rano na terenie fabryki „Pe-Pe- 
Ge“. Od żelaznego pieca zajęła 
się portjernia, bezpośrednio przy 
legająca do zabudowań fabryki. 
W krótkim czasię cały budynek 
portjerni spłonął, zdołano jednak 
pożar powstrzymać i budynki fa- 
hryczne doznały tylko nieznacz 
nego uszkodzenia. 


razem rolę faraona pełnił Zwią- 
zek Niemców zagranicą, przeciw- 
ko któremu wystąpił ze skargą 
do sądu w Kairze właściciel kan- 
toru wymiany, żyd Jabbels, oby- 
watel włoski. 

Przedmiotem skargi Jabbelsa 
o obrazę czci narodu żydowskie- 
go była broszura wspomnianego 
związku, uzasadniająca politycz- 
no - rasowe zarządzenia rządu 
hitlerowskiego w Niemczech. Pro 
ces stał się skutkiem reklamy ży- 
dowskiej głośny na cały świat, 
a z przebiegu jego opublikówa- 
mo nawet z inicjatywy żydow- 
skiej t. zw. „brunatna księge“, 
zawierającą rzekomo autentycz- 
ne szczególy o prześladowaniu 
żydów w Niemczech. 

Aliści sąd pierwszej instancji 
nie przystąpił nawet do rozpatry 
wania meritum skargi, 


czywszy się do rozpatrzenia kwe 


stji, czy pojedyńcza osoba, indy- & 
obrazą | 


widualnie nie dotknięta 
czej. jest uprawniona do wystę- 
powania w imieniu swego na- 
rodu. 


ta przez sądy w Kairze w sensie 
negatywnym, a tem samem SkaT- 
ga waluciarza Jabbelsa została 
oddalona jako bezprzedmiotowa. 

Nie jest to wprawdzie jeszcze 
„Światowy sukces niemieckiej 
teorji rasizmu“, jak wynik pro- 
cesu w Kairze przedstawia prasa 
niemiecka, w każdym razie wy- 
rok ten godny jest zanotowania, 
gdyż świadczy on o fiasku tak 
potężnej do niedawna sugestji 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


r 
| ; 


| 


Sprawa, ta została rozstrzygnie | BE 


dany s 


le do prow 


mias 


podaje do wiadomości, że w celu ułatwienia subskrypcji na 


30 Premjową Pożyczkę Inwestycyjną 


kasy czynne będą codziennie od 1 do 10 maja b.r.: w Centrali (Trau- 
gutta 5) i w Oddziale ! (Bielańska 8) od 8.30 bez przerwy od 19,30 
w Oddziale H (Praga — Targowa 65) od 8,30 do 14,30 i od 17,45 do 19.15 


p 


Ch ńskie wojska czerwone 


mdi Junan 


Rad granicę państw uzależnionych od Anglji i Francji 


LONDYN, 29.4 (ATE). Z Szang- 


reklamy żydowskiej — nawet wj|haja donosza: Dziennik „Sun-Bao* 
Egipcie, gdzie o niewoli żydów z| podaje, że sytuacja wojsk rząđo- 
czasu faraonów , dawno już za-| wych, walczących » oddziałami ezer- 


ograni- | pomniano. 


w"onemi. nległa w cisrn ostatnich 


trzech dni wyraźnemu pogorszeniu. 

Główne siły komunistyczne rozwi- 
nęły energiczną ofensywę w kierun- 
ku południowym i wdarły się do pro- 
winejł Junnan, poło”nej na granicy 


oj” 


Jak agenci Scotland Yardu . 


Zdemaskowa! 


i warszawską bande 


fałszerzy polskich i angielskich papierów wartościowych 


W kwietniu *1954 r. do urzędu, kują znaczki i obligacje Pożyczki 
śledczego w Warszawie zgłosił się | Stabiliwacyjnej. 


Georges Horacy Hatherhill, sier- 
żant - detektrw angielskiego Scot- 
land Yardu. i doręczył list srefa 


policji londyńskiej do kierownika | obserwacje domu 


W PODZIEMNEJ LTTOGRAFJI 


Policja warszawska rorpoczęła 
przy ul. Prze- 


polskiej centrali służby śledczej | jazd i stwierdziła, że istotnie w 


zawiadamiający. że na 


Warszawy działa 


terenie | podziemiach gmachu znajduje się 
niebezpieczna | litografja n. f. „Merkury“. 


nale- 


banda faiszerzy, którzy podrabia-, żźąca do Mosrvka vel Moryca' Dra- 


ja znaczki pocztowe i stemplowe 
angielskie, banknoty dolarowe o- 
raz obligacje T-procentowej 
skiej Pożyczki 


| 
| 


Stabilizacyjnej.| nych oraz gotowych 


binki i Henocha Czapnika. W lito- 
grafii dakonano rewizji i znalezio 


Pol- | no tam szereg kamieni litograficz- 


już klisz i 


Jednocześnie Hatherhill zakomu-; wielkie zapasy papieru gumowane 


nikował w urzędzie śledczym. że 
policja londyńska zatrzymała 3 o- 
bywateli polskich: Jakóba Neu- 
marka, Edwarda Popielca i Benja- 
mina Turka, przy których znale- 
ziono fałszywe angielskie znaczki 


zo, farby oraz maszynę. nadzwy- 
czaj precyzyjną, t. zw. gileszówkę, 
która używana jest przy tłoczeniu 
napierów piarteściowych. Właści- 
ciele litografji zostali aresztowa- 


asekuracyjne na sumę ok. 1250900 | jamości z Neumorkiem i z inune- 


zł, Netrmatk  Popielec i Turek. 
pochodzący z Warszawy utrzymy- 
wali kontakt z jakimś drukarzeri 
imieniem Moryc, posiadającym li- 
tografje w demu przy ul. Prze- 
jazd Nr. 5. Angielski detextyw wy 
razii przypuszczenie, że w tsj 
wlaśnie drukarni fałszerze dru- 


RZECZ EECC OT COO PETIT W TA 


ikola Powszechna Prywatna Koedukacyina 


Stowarzyszanla Szkolnego pod wezw. św. Zofji 


(przy gimnazjum założonem przez Ś. p: Zołję Sierpińska! 


Marszałkowska 


63 te!. 905 - 72. 


Informacje i zapisy codziennie od g. 13-ej do 14 -ej. 


Kierowniczka Amn 


Źródła fal 


a Kamieniecka 


ERRE 


syfikatu 


dynie, pórniej jednak przyznali 
się do pedrabiania angielakich 
znaczków i wyjaśnili. że uczynili 
lo znamowy Jakóba Neumarka. 
Neumark dostarczył Czapniko- 
wi i Drabince wzorów oryginal- 
nych znaczków asekuracyjnych i 
wręczył im pieniądze na zakup 
materjału. Drabinka sporządził 
rysunki znaczków na kamieni, 
poczemi razem z Czapnikiem odbi- 
jal arknsze znaczków na maszy- 
nach. Po sprzedaży znaczków 
przez Netmarka w Anglii druka- 
rze mieli otrzymać 8 proc. Z su- 
my uzyskanej. ze sprzedaży. Po- 
nadto Drabinko przyznał się, że 
prowadził pertraktacje z Neumar- 


|kiem w sprawie fałszowania. obli- 


Drogi prowadzą do... przemysłowców francuskich? 


W paryskim tygodniku „Je 
Suis Partout“ znajdujemy infor- 
macje co do źródła, z którego po- 
chodzi falsyfikat rzekomego taj- 
nego układu między Polską a 
Niemcami, ogioszony niedawno 
pod egidą b. radykalnego mini- 
stra francuskiego, p. Lamoureux 
w prowincjonalnym dzienniku 
„Le Salut Public". „Je Suis Par- 
tout“ pisze: 

„Ciekawość zawodowa nakazała 
nam poszukać, czy dokument nie był 
już dawniej opublikowany. Istotnie 
mogiiśmy stwierdzić, że nie jest on 
we Francji nowością, gdyż był 0g10- 
szony 3 marca r. b. w „Bourhonnais”, 
Ten dziennik wziął go z „Ecoute 
Mois”, organu p. Hanau, który ogłosił 
go w dniu 27 lutego r. b. przedtem 
zaś ofłarawywano go za dobrą ceng 


dwum różnym dziennikarzom. „Salut 
Public” utrzymuje, że dokument ów 
został mu zakomunikowany przez p. 
Lamourex. Inni 


on od A do Z stłabrykowany i Wręcz? | rzy, Oprócz Drabinki i Czapnika 


ny p. Haran przez wielkich przemy- 
stowców francuskich, niezadowolo. 
mych ze sposobu, w jaki traktowane 
są ich interesy w Polsce”, 

W ten sposób u źródła fąlsyfi- 
katu widać  osławioną 


twłerdzą, że został| wym rozpoczął sie proces fałsze- 


I 
f 


wiona.  nostać | konał w. swoim warsztacie perfo- 
Marty Kanan, żydówki. znanej | powania, t, J. dziurkowania arku- 
głośnych procesów o oszustwa 1| szy fałszywych znaczków aseku- 


gatyj Pożyczki Stabilizacyjnej i 
angielskich znaczków pocztowych. 
Podczas rewizji znaleziono klisze 
PRZED SĄDEM. 
Wczoraj przed Sądem Okręgo- 


wiedzialności Szmula Cuktera i 


| ni i początkowo wypierali się zna- 
mi osobami. zatrzymanemi w Lon- 


i próbne odbitki obligacyj, 


prokuratura pociągnęła do odpo 
Szlanię Lewentina, oskarżonych 


o udzielenie pomocy. Cukier wf- 


szantaże, dokonywane za pomocą | racyjnych, Lewentin zas przewo- 
wydawanych przez nią dzienni=| zj? fałszywe znaczki do Anglji. 


ków rewolwererowych. Ślad pro 


Na przewodzie sadowym. na 


wadzący do przemysłowców imie- | którym brak Lewentina, ponie- 


zadowolonych ze swoich intere- 
sów w Polsce, jako autotorów o 
wego dokumentu. nie jest poz- 
bawiony pikanterji. 


Reorganizacja chińskiej floty wojennej 
przy wszółcziałaniu Anglii 


LONDYN, 29.4 (ATE). Z Szang- 
kaja donoszą: Według informacyj 
ńsienników chińskich rząd nankiń- 
-ki postanowił przystąpić niezwłocz- 
uie do reorganizacji chińskiej floty 
morskej i rozbudowy fortyfikacyj 
nadbrzeżnych. 

W związka g temi planami reak- 
lywowany został jeden z byłych ad- 
mirełów chińskich, żyjący od wiełu 
tat na emeryturze. Admirał, którego 
nazwiska dzienniki nie wymieniają. 
powołany został na wysokie stanowi- 
ayo w marynarce chińskiej. 

W ramach plann reorganizacji 
ebińskiej floty morskiej rząd cen- 
iraa peczynó? w Anglii zamówienie 


na budowę 4 łodzi podwodnych. Jed- 
nocześnie w tych dniach wysłanych 
bedzie do Anglji na przeszkolenie 
kilkunastu młodszych oficerów mea- 
rynarki ebińskiej. 

Dzienniki londyńskie, komentując 
powyższą wiadomość, oświsdczują, iż 
realizacja planów chińskich przyczy 
nić się może do oziebienia stosun- 
ków między Chinami i Japonją. Jak 
wiadomo, Japonia między innemi 
warnnkamu ugody  eaińsko-japoi- 
skiej wysunęła również kwestię po- 
woływania przez rząd chiński mili- 
tarmsch doradców jspońskieh araz 
zaopatrywania się w Jeponji 
wuzełki sprzęt wojen i morski. 


| 


we i 


waż jest chory i nie mógł stawić 
się w sądzie. oskarżeni xaprze- 
czyli swojej winie. Drukarze i 
Cukier powołują się na dobrą 
wiarę i dowodza, że nie wiedzieli 
o tem, iż Neumark jest fałsze- 
rzem papierów wartościowych. 
Przypuszczali, że zamówił on u 
nieh autentyczne znaczki angiel- 
skie. 

Główny świadek oskarżenia, 
sierż, Hatherhill, bawi w Londy= 
nie „wobec czego zeznania jego 
zostały odczytane. 

r > t 


RAPORT HALHERHILLA 


W mareu 1934 r. — brzmi ra- 
port Hatrhehilla — wegwany to- 
stałem do szefa angielskiej służ- 
by śledczej, Jana Harwrella, któ- 
ry wręczył mi list do nadinspek- 
tora Nayleru. Dowiedriałern się. 
że w każdej chwili muszę być 
brzyewiww=ny do wyjazdu do Pol 


eki, lecz, że wyjazd nie może na- 
stąpić wcześniej, jak po areszto- 
waniu 2 Polaków, którzy mają 
zjawić się w Londynie. 

W kiłka dni później policja an- 
gielska otrzymała informacje, że 
dwaj Polacv, którzy mieli być a- 
reszłowani, wyjechali już z War- 
szawy przez Berlin, Holandję do 
Londynu. Wówczas to dwaj moi 
koledzy, Edward Greeno i Wil- 
liam Salisbury, wyjechali na 
spotkanie przybyłych do portu 
Harvich, skąd śledząc obu Pola 
ków, przyjechali do Londynu, 
gdzie na dworcu ich zatrzymali. 
Aresztowanymi obywatelami pol- 
skimi okazali się Edward Popie- 
lee i Benjamin Turek. którzy 
przyjechali do Londynu z olbrzy- 
miemi walizami. Waliz tych nie 
chcieli otworzyć, dowodząc, że 
zgubili w drodze kluczyki, 

Podczas rewizji osobistej u 
Turka znaleziono jeden kluczyk 
wewnątrz kapelusza za skórką 
ochronną. Po otwarciu waliz oka 
zało się. iż zawierają one ubra- 
nie, bieliznę i przybory toaletowe. 
Przy bliższem jednak zbadaniu. 
stwierdzono, że posiadają rucho- 
me dna. Na dnie znaleziono 
4.602 arkusze znaczków  angiel- 
skich, ogólnej wartości 44.700 
funtów angielskich. Podczas ob- 
liezania ilości znalezionych znacz 
ków zatelefonowano do Scotland 
Yardu z portu Harvich, że przed 
chwilą wyjechał expresem do 
Londynu, niejaki Jakób Neu- 
mark, który również był Śledzo- 
nv przez policję. angielską. po- 
nieważ porozumiał się z Popiel- 
cem i Turkiem. Neumark został 
następnie zatrzymany w Londy* 
nie, leez ja już przy tem nie by- 
łem. gdyż otrzymałem rozkaz na- 


szawy, Przed wyjazdem do Polski 
sierż. Greeno powiedział mi, że 
do bandy fałszerzy należą Moryc 
Drabinko i Szlama  Lewentin. 
Informacyj policji angielskiej o 
falszerzach warszawskich dostar 
czał niejaki Louis Markham, 
który przez pewien czas zamieśz- 
kiwal w Warszawie. 


"ZEZNANIE OFICERÓW 
SCOTLAND TARDU 
W drodze rekwizycji przesłu- 
chiwano również oficerów policji 
W a a 


Prasa niemi 
Nowym ograni 


BERLIN, 28.4. (PAT). —— No- 
we ograniczenia prasowe w Niem- 
czech wprowadzone rozporządze- 
niem z dria 24 b. m. spotkały się 
tu z silnemi zastrzeżeniami pry- 
watnej prasy niemieckiej. Jeden z 
najpoważniejszych dziś dzienni- 
ków niemieckich wydawany przez 
„Spółkę prywatna“, a mianowicie: 
„Frankturter Ztg.' zwraca uwagę 
na trudności, jakie przedstawia 
łobr rozstrzygnięcie, czy w danym 
wypadku konkurencja między or- 
ranami marodowo-socjalistyczne- 
mi, 2 pismami prywatneni jest 
zdtowem zjawiskiem. 

Jeżeli drienniki spełniać mają 


[| 
tyehmiastowego wyjazdu do War 


angielskiej, którzy w Londynie 
prowadzili dochodzenia. Edward 
Greeno i William Salisbury oraz 
inspektorowie policji angieiskiej 
potwierdzili w zupełności raport 
Hatherhilla. Przy Neumarku zna- 


leziono resztę kluczy do waliz 
przywiezinoych przez Turka i 
Popielca. Oficerowie angielscy 


nie mieli jednak żadnych wiado- 
mości o rozpowszechnianiu w An 
glji -falszywych  obligacyj Pol- 
skiej Pożyczki  Stabilizacyjnej. 
Jedynie inspektor Greeno, obser- 
vrując Neumarka w jakiejś re- 
stauracji, zauważył, łe wręczył 
on kopertę pewnemu mężczyźnie. 
Kopertę tę mężczyzna oddał ma- 
stępnie Greenowi i okazało się, Że 
zawierała ona cztery odbitki pol- 
skich obligacrj. Papiery te zosta- 
ły sfotografowane w Scotland 
Yardzie, a następnie zwrócono o- 
wemu mężczyźnie, który był kon- 
fidentem policji angielskiej. 


Proces Neumarka, Turka i Po- 
pielca odbył? się już przed sądem 
londyńskim. Neumark skazany zo 
stał na 4 lata ciężkiego więzie- 
nia. Popielec zaś i Turek po 2 la- 
ta więzienia. Neumark przebywa 
obecnie w więzieniu Parkhurst 
Prison, skąd nadesłał do warszaw 
skiego. sędziego Śledczego dwa 
obszerne listy, dowodząc, że ze- 
stał niewinne skazany dzięki pod 
stapowi Markhama, który przeby- 
wał przez pewien czas w Warsza- 
wie. 


EKSPERTYZA 


Znaleziony w litografji .„Mer- 
kury“ małerjał poddany był szcze 
gólowej ekspertyzie przez biegle- 
go inż. Szymankiewicza. Biegły 
przeprowadził szereg prób do- 
świadczalnych i orzekł, Że klisza 
cynkoeraficzna, na której znaj- 
duje się reprodukcja obligacyj 
Pożyczki Stabilizacyjnej oraz an- 
gielskiego znaczka pocztowego, u- 
żywana była do drukowania od- 
bitek na prasie ręcznej. Badania 
porównawcze farb znalezionych 
w zakładzie oskarżonych wykaza- 
ły również, że są one identyczne 
z farbami użytemi do druku fa?- 
szywych znaczków zatrzymanych 
w Analji. Ekspertyza kamieni li- 
tograficznych wykazała, że rysun 
ki wykonane zostały z wielką ru- 
trną i nadzwyczaj precyzyjnie. 


ecka przeciw 
czeniom prasy 


należycie swoje zadanie informa- 
| cyjne, wszelka konkurencja będzie 
najskuteczniejszym bodźcem. 

„Nie wystarcza mieć przekona 
nie — pisze Frakf. Ztg. — bez 
względu na ich ważność, aby móc 
robić dobry dziennik, wobec różno 
litości zagadnień, jakie nasuwa 
wiek 20-1y. Potrzeba do tego jesz- 
cze specjalnych talentów. doświad 
czenia eraz wiedzy i znajomości 
zagranicy”. 

„Państwo narodowe-socjalistycz 
ne nie może obchodzić się bez róż- 
norodnej prasy. a prasa nie jest 
katarynka". 
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Birmanji i Syjamu Przed dwomś 
dniami wojska czerwone zajęty mia- 
sta Pini i Lopin we wschodniej erg- 
ści tej prowincji i przełamując słabr 
opór wojsk rządowych podeszły do 
siolicy prowincji — miasta Kunmin. 

Oddziały nanlańskie, stacianowane 
w prowincji, nie przewyższają 20.000 
lodzi, albowiem główne siły zostały 
wysłane na rozkaz marszałka Czang- 
Kaj-Czeka do Gui-Dzow, gdzie spt" 
acja przedstawia się groźnie. 

Gubernator prowincji Junan, ges. 
Jun, zażndał natychmiastowego po- 
wrołu wysłanych oddziałów i przy- 
słania posiłków. Jest rzeczą wątpli- 
wą, aby posiłki te zdołały przybył 
na czas ze względu na zły stan drám 
i brak środków lokomocji. 

Zajęcie Junan przez wojska emer- 
wone może wywołać poważne i 
łania międzynarodowe za względu ma 
bliskość szeregu  półmiezależnych 
państw mdochińskich, zmajdujących 
się pod protektoratem Francji tah 
Angdji. 

Zwłaszcza kota angielskie w Hong- 
konga zdradzają żywy niepokój i 
wyrażają opinję, że Auglja nie może 
pozostać bierna wobec dalszego ror- 
wom wypadków w tej części Asjl. 


d 

Zakłady „Salvay“ 
Chcą wydzierżawić 
Wieliczkę - - z” 


KRAKÓW, 29.4. Z Wieliczki do 
noma o niezwykłych pogłoskach, o- 
biegających sfery górnicze w związ- 
ku z rozpoczęciem w duin 27 b. m. 
okresu przymusowych urlopów w 
kopalni wielickiej. Dnia tego o go 
dzinie 24-ej kopalnia stanęła, za: 
mar} wszelki ruch, przestały walić 
młoty górnicze, a windy wydobywać 
sól na p.wierzchnię ziemi. Do ostał- 
niej chwili spodziewano się, że ko- 
palnia wielickn nie przerwie pracy, 
tembardziej, że napłynęły nowe dw 
że zamówienia. Mimo to, zarządze- 
nia nie cofnięto i normalna prace 
w Wieliazce rozpocznie się dopiero 
13 maja o godz. 6-ej rano. 

Na mieście krążą fantastyczne po 
głoski o pertraktscjach zakładów 
„Solvay“ z dyrekeją Monopołu Sol- 
nego o wydzierżawienie kopalni wi 
lickiej. Mówią również, że zakład 
„Solvay”, korzystające dotvcherns » 
elektrowni salin wielickich, ozymią 
starania o przyłaczamie się do haf 
szej sieci krakowskioj. 


kammerhng 
nie popełnił samobójstwa 


NEW YORK. 28.4. (PAT). — 
Jak wykazało śledztwo  przepre- 
wadzone w sprawie sen. Ham- 
merlinga, który wypadł z 19-ga 
piętra hotełu, będącego jego włas- 
nością, Hammerling nie popełnił 
samobójstwa. tylko dostawszy %8- 
wrotu głowy, podszedł do okna dla 
otrzeźwienia się i straciwszy 
przytomność. runął na uilcę. 


Ogadanie wód 
w Małopolsce Wsch. 


Centralne władze hydrografica 
ne w Warszawie otrzymały donie- 
sienia o opadaniu wód na karpa- 
ckich rzekach w Małopolsce 
Wschodniej. Na Prucie, Czeremo- 
szu i Łomnicy niebezpieczeństw«e 
minęło, na Dniestrze groźna fala 
kulminacyjna przesunęła się poni- 
żej Halicza. 

Pewne straty w komunikacji spo 
wodowały Czeremosz i Prut. Lud- 
ność wsi nadbrzeżnych musiała 
być ewakuowana, co zresztą jezl 
stałem zjawiskiem w tamtych oko- 
licach przy wezbraniu rzek. 

Obecne wezbranie rzek karpa- 
ckieh w Małopolsce Wschodniej, 
spowodowane gwaltownymi de- 
szczamii, kwło mniej groźne aniżeli 
ws. Ad. 
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Nocą przymrozki 


Wczoraj trwała w Polsce pogoda 
o zachmwrzeniu zmiennem, z przelot- 
nemi deszczami na południu i zacho- 
dzie kraju. 

Temperatura o godz. 7-ej rano u- 
trzymywałą sie w granicach od O St. 

w Wileńskiem i w "Tatrach, do 9 st. 
* Poznańskiem ł na Pokuciu. 

Niewielkie opady za dobę ubiegłą 
ogarnęły całą prawie Polskę, obfitsze 
(okołe 5 mm.) zanotowano miejsca- 
mi na Wileńszczyznie, w górach 
oraz w okolicach Łodzi, Kalisza i 
Częstochowy, 

Przewidywany przebieg pogody do 
poludnia dnia 30 bm. Pogoda o ła- 
chmurzeniu zmiennem, Miejscami 
przelotne deszcze. Chłodno. Nocą 
mrzymrozki. Umiarkowane wiatry pół 
mocno - zachodnie i zachodnie, 


ŻĘ. 
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ndz KOGUTEK - 


FA GTOZÓWAMIE 


at GŁOWY: ZĘBÓW hitiem wrwadicia GRYPA 
KIEWTA UTE SHONE KOSTRE AATEETYCZĘŁ 117 


dzony. ści, a następnie 3 oskarżonych lista- 
Cadyk daje szczęście w milości 
Niebywełe poruszenie wśród !wowskich ortodoksów 
LWÓW, 29. 4. We Lwowie wiel-|się o rozwód, gdyż mąż uciekł z stwo. | 
kie poruszenie w sferach orto-|chrześcijańską  „Sziksą" i znaj-| Wynikla z tego, oczywiście, 
doksyjnych żydów wywołało zde-| duje się blisko granicy. Ponie- wielica awantura, a ostatecznie 


maskowanie cudotwórcy cadyka 
Rosenbluma. Cadyk Rosenblum 
podawał się za jasnowidza, a je- 
go sługa, „szames*, na ulicach 
Lwowa rozdawał ulotki w języku 
polskim, zapewniające iż rabin 
odpowiada na najbardziej skom- 
plikowane pytania, wyjawia prze- 
szłość i przyszłość, daje doskona- 
lt rady w sprawie procesów han- 
dlowych, wskazuje drogę znale- 
zienia posady, określa najlepszy 
czas do podróży, doradza nieza- 
wodne sposoby wyleczenia cho- 
rób i t. d. 

„Kto pragnie spełnienia swych 
życzeń i zrealizowania marzeń. 
tła dzznaje nieszczęść i niepo- 
wodzeń, kto pragnie szczęścia Í 
mości, niech uda się do rabina 
— wróżbity” — reklamowała u- 
. lotka cacyka ~ telepaty. 


Cadyk Rosenblum drukując 
Swoje reklamowe ulotki po pol- 
sku, liczył widać także i na chrze 
ścijańską publiczność „praznącą 
szcześcia i miłości”. Zamiast niej 
jednak. przyszedł do rabina ko- 
respondent „Unzer Volkszeitung“ 
w towarzystwie Swej znajomej. 
Po długiem oczekiwaniu wśród 
licznych interesantów, dopuszczo 
no wreszcie żydowskiego dzien- 
nikarza przed oblicze jasnowi- 
dza. Rabin ubrany w rabinacki 
kapelusz był poważnym starcem. 
mającym brodę do pasa. i wspa- 
miałe pejsy do ramion. Za otwo- 
rzenie tajemnic przyszłości i u- 
dzielenie rady, zażądał 5 zł. zgó- 
ry, ale po dłuższych targach, zgo- 
dził się ostatecznie wypróbować 
swe zdolności za 1 zł. 50 gr. 

Towarzyszka dziennikarza o- 
powiedziała rabinowi zmyśloną 
historję o opuszczeniu przez mę- 
ża. Rabin namawiał klientkę, a- 
teby męża odszukala i postarała 


Rezkonywaji groby 


i okradali 


LWÓW. 29.4. Jak donoszą z Ko-| dzień porozumiewa| się z 


łomyi w Oleszkowie, w powiecie 
śniatyńskim, policja aresztowała 


grabarza cmentarnego Jana Ro-|cy wszyscy trzej wyciągali zwłoki 


masza i robotnika Piotra Begeja, 


oraz ich wspólnika Mikołaja Be-| nie, które następnie wywozili na 
targ i sprzedawali. Całą szajkę o- 
sadzono w areszcie śledczym. 


geja, pod zarzutem  bezczeszcze- 
nia zwłok zmarłych. 

Przed paru dniami donosiliśmy 
o niezwykłym wypadku rozkopa- 


nia grobu zmarłej niedawno Wa-|$ 


syłyny Ołeksiuk w Oleszkowie. Po 
czątkawo przypuszczano, że to na- 
rzeczony zmarłej odkopa? grób, 


chcąc raz jeszcze zobaczyć narze-|ko i tanio uduiąc 


egong. Jak się obecnie okazało, by- 
ło to dziełem zbrodniczej szajki. 
trudniącej się rozkopywaniem gro 
bów i zdzieraniem szat z ciala 


amapłych. Grabarz Ramasz co ty- samorządowym bez zaliczki, 
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CODZIENNE 


Koncern Gieschego zamieszany 


W sprawę kradzieży planów Gielkiej Dqbrówki 


Mowa afera przemysiowa 


KATOWICE, 29. 4. — Jak do- 
nosza z Chorzowa, zakończono 
już śledztwo prowadzone w sen- 
sacyjnej sprawie kradzieży vla. 
nów regulacyjnych Wielkiej Da- 
brówki, co przez opinję publicz 
ną łączone jest 2 tranzakcjami 
prowadzonemi przez koncern 
Gische'go, zmierzającemi do za- 
kupu większej liczby nierucho- 
mości. 

O kradzież planów regulacyi- 
nych, a następnie ich zniszcze- 
nie, oskarżono Kazimierza Szy: 
monka. Śledztwó ustaliło, że Szy- 
monek by? pracownikiem kon- 
cernu „Giesche“, do którego za- 
angażował go naczelny dyrektor 
dr. Callon na okres 6-miesięc”ny 


Zwraca uwagę, że przed kiiku 
dniami Sp. Akce. Giesche ozło- 
siła wyjaśnienie podające, że Szy 
monek nigdy i w żadnym dziale 
tej spółki nie był zatrudniony i 
żadnego wynagrodzenia nie otrzy 
mywał. Jak widać, śledztwa cał- 
kowicie zaprzeczyło wyjaśnieniom 
koncernu Giesche'go rzucające no 
we światło na rolę Szymonka w 
wykupie domów, prowadzonym 
przez koncern. 
rzpaat| RO. a ETNE 


Echa procesu 


Sprawa kradzieży planów Wiel 
kiej Dabrówki, co mogło być po- 
ważną wskazówką przy kupnie 
nieruchomości, budzi wśró”l mie- 
szkańców miasta wielkie zainte- 
resowanie. Już w maju bież. To» 
ku należy spodziewać się w Cho- 
rzowie rozprawy sądowej. Szymo 
nek przebywa obecnie w areszcie 
i wniosek o wypuszczenie go na 
wolność za kaucją został odrzu- 
cony. 


Grałły i tow. 


Wyjaśnienie b. prezesa rady narodowych 
socjalistów z Sosnowca 


za jednorazowem  wynagrodze- 
niem 3.240 zł. Szymonek przyjęty 
do pracy dnia 4 lutego bież. roku 
miał pełnić funkcję rzeczoznaw- 
cy budowlanego przy zakupie do- 
mów, charakterystyczne  je:lnak, 
że Szymonek nie posiadał w tym 
kierunku żadnych kwalifikacyj. 
Ustalono następnie, że już w 
grudniu 1934 r. Szymonek otrzy- 
mał od koncernu Giesche'go wy- 
nagrodzenie w sumie 500 zł, 
przyczem dotychczas nie jest wy- 
jaśnione, za jakie to usługi Szy- 
monek został wówczas wynagro- 


Otrzymujemy z Sosnówea nastę- 
pujące pismo: 

W Nr. 120 „ABC-Norin Codzien- 
nych“ w opisie napadu robunkowego 
polskich narodowych socjalistów na 
kasę stacji Gierałtowice, wkradty sią 
dwie pomyłki, o których sprostowa- 
nie w imię prawdy uprzejmie pro- 
szę. 

Nie jest prawdziwem twierdzenie, 
jakoby „adw. Kozielski zgłosił się na 
ochotnika do obrony“. Prarrdn jest 
natomiast, że pierwszy przybył do 
mojej kancelarji z prośba © obrone 
jedyny oskarżony, hędacy na wolno- | 


cadyk przyparty do muru, przy- 
znał się, że poniewąż kahał nie 
zapewnia mu środków do życia, 


musia! dorabiać zawomocą Cu- 
dów" i „jasnowidzenia”. 


waż-rabin w dalszym ciągu opo- 
wiadał niestworzone  historje oj 
wyczynach niecenego męża. ko- 
respondent „Volkszeitung“ za- 
rzucił rabinowi klamstwo i oszu- 


„Cła okolica śmierdzi eterem" . 
Proces przemytniczy na Slasku 


RYBNIK, 29. 4. Na Śląsku o-|wóz i wówczas to samochód eto- 
kolice Wodzisławia, Kokoszyc i|czyła straż granitzna. 
Gorzyc są ośrodkiem przemytu| Na zapytanie sądu. że przecież 
eteru i masowego zatruwania się| musiał poznać eter po zapachu, 
ludności tym narkotykiem. Nie-|szofer Tomala odpowiedział: „Ca 
dawno Sąd Okręgowy w Ry bui- | ła ckolica Wodzisławia, Kokoszyc 


ku rozpatrywał jedną jeszcze i Gorzyc tak śmierdzi eterem. że 
więcej sprawę „eterową”. Mia-|rzłowiek tylko to zawsze czuje”. 
nowicie, jak mówi akt oskarże-| Herman Krakówka przyznał się 


nia, w dniu 15 listopada 1933 r.ido winy, mówiąc, że do handlu 
został zatrzymany na szosie xw jełórem zmusiło go długotrwale 
pobliżu Kokoszyc samochód oso-, hezrobocie. 

bowy, kierowany przez Meichjo- | 
ra FTmalę, w którym jechali Her- | 
man Krakówka z Gorzyce i Anto-! 
ni Siedlaczek z Kokoszye, tran- 
sportując 6 baniek eteru. W 
chwili, gdy straż graniczna za- 
trzymała samochód, Krakówka 
Siedlaczek rzucili się do ucięcz- 
ki. Mimo to zbiegów poznano. 
tak. że obecnie stangli oni przed 


KATOWICE, 29.4. W Sławkowie 
mianowano rządowego wójta komi- 
sarza p. Kusia. Ponieważ większnść 
| członków rady gminnej twierdzi 
słusznie, że rada gminna semwa po- 


sądem, oskarżeni o uprawianie | winna wybrać wójta, radni urządza- 
przemytu. s |j} na postodzoniach oryginalne de- 
Szofer Tomala nie przyznając |npppstracje — przychodzą na obra- 


się do winy, tłumaczył. że jego 
taksówka została zamówiona 
przez Krakówkę, który polecił je- 
chać do KoXxoszyc rzekomo v ce- 


dr, nie odzywają się jednak ami ało- 
Wd J X 


sowanin. W tych warunkach, oery- 


lu zabrania pewnej kobiety do 
Pszoła. Gdy auto zajechało przed | ieni 5 RY i 
dom Siedlaczka w Kokoszycach, z 


szofer musiał poprawić motor i 
nie zwraca! uwagi na to, co la- 
dują do samochodu. Gdy ruszyli | 
w kierunku Pszoła, 


ŁÓDŹ, 294. Wydarzył się lu przy 
Tomala uj- 

rzał nagle na środku szosy ezer- 
| 

| 


ul. Welhorskiej 1 straszny wypadek 
ckspłozji większezo zapasu kapiszo- 
nów, w którego wyniku oślepł 25- 
a Abram Ajhuszge, a pozatem 

sześć ofiar poniosło cięższe lub lżej- 
sze obranic, Miesukające w trm do- 
mu Icok Ajbuszyć przechowywał w 
komórce obok sworo mieszkania 
większą ilość kaniszonów i wskutek 
nieostrożności syna Albuszyca nastą- 
pił wybuch, sporrodow any zapaleniem 
się prochu od swiezy. Eksplozja o- 
ślepiła Abrama Ajbuszwca, pozatom 


wone światełko. zatrzymał więc 


zrmariych 


Begeja- 
mi i wskazywał im miejsce pocho- 
wania zamożniejszych osób. W no- 


z grobów, zdzierali z nich ubra- 


l pa sprawcę strasznego wypad- 
jaki wydarzył się w piątek 


= n. miesięcznie ea EE nrzy ul. Rzgowskiej, 
ZA 5 20 ZŁ. rzesz sie c'edanę- | W którym została zabita łl-let- 


nia Irena Wojtaniarówna, a cizż- 
s noraniona 7-letnia Marjanna 


$ULIERAT 


Posiad jamy, na skia- 


się do łirmy 
Wspólna 37,1. 


Ge orn ni m, twa Rostrzewska. 

zie ubiory, plaszcze meskie, ite $. ta dA a nc! 
skie, kostiumy gotowe | na zamo- Qbię dziewczynki zostały prze 
wienie.  Urzędnikam państwowym, | Jechana przez limyzynę prowi-| 


dzoną przez kierowcę, 


Wójt- „komisarz ośmieszony 
przez „niemych' rajców 


wem, nie biorą udziału w żadnem gło- | 


wybuchem k asżiszonów 


Syn przemysłowca 


Zabił T-letnie dziecko 


ŁÓDŹ 29, 4. W Łedzi SA | 


| waż 


który, » 


mi z dn, 17 b. m. prośbę tę powtó- 
rzyło. 

Nie jest również prawdą, jasobym 
został „przoz oskarżonego Grałłę wy- 


Wluczony z organizacji narodowo- 
socjalistycznej. Przeciwnie, od zało- 


żenia Narodowo-Socjalistycznej Par- 
tji Robotniczej aż đo rozwiązania 
jej przez włedze, bylem prezesem 
Eady tej partji. Osk. Grałła wpraw- 
dzie dokonał w partji rozłamu, ale 
według mego głębokiego przekonania 
osk. Grała działał jóko mniej lub 
więcej Świadome narzędzie wrogich 
Polsce sił. Obeenie osk. Grałła, któ- 
remu Sad Okręgowy w Rybniku wy- 

tknął brak lateligencji, który zor- 
ganizował napad na polskie przed: 
siębiorstwo państwowe, dał dowód, 
że nigdy nie rozumiał, czem jest na- 
| rodowy socjalizm. Wyrek Sedu Rze- 
czypospolitej, skazujacy osk. Gralłę 
na 2 lata więzienia, jest jednocześ- 
nie wyrokiem jakiejś Nemezis dzie- 
jowej, — wyrokiem jakże ręchłym!.., 

Wreszcie pozwole sobie prosić 
Szan. Pana Redaktora o mmieszcze- 
nie jeszcze jednej nwagi. Nie broni- 
łem ani aranżera napada, ani bezpe- 
średnich sprawców. Broniłem rete- 
rech moich rodaków Górnoślązaców, 
górmików lub kotejarzy, którym akt 
oskarżenia imtryminował pomoc w 
napadzie, Byli to typowi polscy na- 
rodowi soejaliści: pozbawieni śrad- 
ków materjalnych, opuszczeni przez 
inteligencję, stojący mężnie przeciw 
potężnym jeszcze w Polsce siłom, ale 
wie wiedzący, jak to robić... Czy mo- 
giem ich nie bronić?! Są więzy, któ- 
rych nie zerwą ani intryyanckie roz- 
lamy, ami fałsze, ani środki przymn- 
su fizveznero, a kióre przez kraty 
i mury więzionne tylko się potęgują. 

Zaróry dziękujae Szan. Panu Re- 
duktorawi za umieszezenie niniejsze- 
go wyjaśnienia, łacze wrrazy praw- 
dziwego poważanie. 

Wacław Kozielski, 


wiście. żadne uchwały nie mogły za- 
pasé. Z dragiej zaś strony wobec 
„niemych* radnrch nie można zasto 


sówać żadnęch sankeyj, gdyż na 
każde posiedzenie skrupulatnie 
przychodzą. „Niema“ rada gminna 


doprowadza mianowanego przez wla- 
dzę komisarycznego wójta do rospn- 
czy, a wśród mieszkańców Sławko- 
wa wywołuje dużo wesołości. 


POSZSTBaŃRy 


zaś siłą wybuchu zostały zdemolowa. 
ne mieszkania Ieka Ajbuszyea, jego 
sasiadów Chila Ahramowicra, przy- 
czem obęcni domownicy: Chil Abra- 
mowioz, Rajzla Abramowiozowa, Sa- 
la Wagner, Blima Wagner i Ieck Aj- 
puszyt zostali dotkliwie poranieni. 
Straż ogniowa po ugaszeniu poża- 
ra wydobyła spod gruzów nieprzy- 
fomnego Abrama Ajbnuszyca, którego 
w sianie bermadziejnym przowiczio- 
no do szpitala Św. Józefa. Do póź- 
nego wieczora tłumy publiemości 
gromadziły się na miejson wybuchn. 


zbieg} po wypadku. Obecnie w 
wyniku dochodzeń policyjnych 
zdołano go ująć i jak się okaza- 
ło, jest to syn znanego przemy- 
słowca łódzkiego, 25-letni Mie- 
czysław Orner. Ornar tłumaczy 
się, że uciekł po wypadku, ponie- 
chawiał się, Że wzburzony 
tłum zlinczuje go. Nięostrożnego 
kierowcę osadzono w wiezieniu. 
zam 


W teatrach | na ekranach 
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pertuar na dzień  dzisiejszyjna? Światowid (Marszałko ki 
mako się następująco: 111) — „Ulica rozkos tyl 4 
Teatr Narodowy „Poskromienie zło p 4 A a 


wy (Marszałkowska 112) — „Wesoła 
wdówka”, Atlantic (Chmielna 33) 
„Czerwony Sułtan”, Apollo Marszał 


śnicy”, Teatr Mał 


wa Zastrzeżone”. zWARCIA pre 


eatr Polski „u. | — 


dasz“. Teatr Kameralny Wszystko kowska 106) „Be 

) a r5 — ngali“, Capitol 
Ala: miieści" Ibsena z Grywińska. (Marszałkow. e E 0- 
eatr Letni „Mnzyka na ulicy“ O-|czy”, Europa (Nowy Swiat 63) 


fienbacha z Modzelewską i Dymszą. 
Teatr Aktora: „Krzyk” z Jara- 3) „Mężowie do wyboru”. 


CZD Casino (Nowy Ś 4 
A teraz, na co warto pójść do ki- | końzzona SME r 40) © ji” 


| -mne og ma 


Procram polskich radiostacyj 


WARSZAWA 0 astawy wiedzy wspókzesne 

Wtorek, dn. 30 kwietnia „Polityka państw europaen s 

6.30 „Kiedy Tanne wstają zorze”, wojnie” AMIE i. Brahms: Kwartet 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Muz. z plyt. smyczkowy. 18.30 „Skrzynka tech- 
7.15 Dz. poran. 7.45 Program. 5,00 fe. 18.40 Wiadom. bież. 18.45 
Audycja dia szkół. 11.57 Sygnał cza- | "uzyka lekka z płyt. 19.02 Dokąd je- 
su. Heinał. 12.03 Wiadom. meteor.|| © W Święto? 19.07 Program, 419.15 
12.05 Koncert Tria Rymowicza. 12.50 i -radnik turystyczny. 19.25 Sport. 


„idziemy po szczęście”, Rialto (Jasna 


OOS o O eeen eeo e nam r SACZ ZOZ DZ E a a a W OSR WSE WI zł 
R saidkima=b me ER LE ORG orz ać 


Chwifka dła kobiet, 12.55 Dz, połudn. 
13.05 Koncert ork. salon. 13.50 „Z 
rynku pracy”. 13.55 Wiadom. o cks- 
porcie polskim. 15.35 Przeglad giel- 
dowy. 15.45 Płyty, 16.30  „Chwilka 
pytań”. 16,45 Płyty. 17,15 Koncert 
kompozytorski, 17.50 „Medycyna in- 
dywidualna i medycyna społeczna”. 

18,00 Koncert z Wilna, 18.15 Frag- 
ment teatralny. 18.30 Koncert. 18.45 
Wagner „Parsifal? (pł). 19.07 Pro- 
gram. 12.15 Wiadom. roln. 19.25 
Sport. 1935 Muzyka lekka, (pł). 
19.50 Feljeton aktuality. 20.00 Kon- 
ceri Chóru Prawost, 20.45 Dz. wiecz. 
20.55 „laik pracujemy i żyjemy w 
Polsce". 21.00 „Słodki kawaler” , ope- 
retka, 22,30 Biro „dów rozma wią! 
ze słuchaczami, 22.45 Koncert Maic 
Ork, P. R. 23,00 w iadom. meteor, dle 
komunik, lotn. 


Środa, dn. 1 maja 


630 „Kiedy ranne wstają zorze" 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka z plyt. 
715 Dz. poranny. 7,45 Program. 
8,00 Audycja dla szkół, 8,05 Audycja 
dla poborowych. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.03 Wiadom. meteor. 12.05 
Koncert Ork. P. R, 12.50 Chwilka dla 
kobiet. 12,55 Dziennik EE 
13.05 Koncert solistów z ryt, 1S3 
Wiadom. o eksp. R 15.35 Prze 
glad giełdowy. 61 30 „Mama nie ma 
czasu”, 16.45 Arje i Aba 17,00 Od- 
czyt z Krakowa. 17.15 Kone. z Kra- 
kowa. 17.50 rwa i wiedza”, „Ży- 
cie pszczół”, 13.00 Arie í pieśni. 18.15 
Wesoly skęcz. 18,30 „Skrzynka tech- 
niczna”, 18,40 „Życie kulturalne i art. 
stolicy”, 15.45 Płyty. 19.02 „Jak spy- 
dzić święta”. 19.07 Proeram, 14.15 
„Skrzynka rolnicza”, 19.25 Sport. 
19.35 Koncert, 20.15 „Muzyka lekka 
(pt.), 02.45 Dz. wieczorny, 20.53 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce”, 


21.00 Koncert Chopinowski. 21.30 
„Robośnik: w poezji polskej”, 21.40 
„$ymionja dziecięca”, Ork P. R. 
22.00 Koncert. 22.15 Muzyka lekka, 


Ork: sal, 23.00 Wiadom. meteorol, dia 


komunik, lotniczej, 23.05 Rozmowy 
w języku esperanckim z Krakowa. 
23.15 D, c. muz, lekkiej. 


Środa, dn, 1 maja 


KATOWICE: 7,45 Program, 13.05 
Pły ty. 14,00 Wigeczra na Wegry —- 
audycja z płyt, 15.35 Chwiika Wi 
łeczna, 15,30 wiadom. bież. 
Riccardo Stracciari (pł). 18.30 Ogio- 
szenie wyników konkursu p. t. „zwie 
dzamy śląskie miasta i miasteczka”, 
18.45 Chór Dana (pt). 19.02 Jak spe- 


dzić święto, 19.07 Program. 19.15 
„Ogrodnik śląski”, 19.25 Sport. 20.00 
Płyty. 2200 Koncert, 23.15 Skrzynka 
francuska, 

KRAKÓW: 7.45 Program, 11,57 
ja czasu, hejnał, 13.05 Płyty. 


15,45 „Obrazki ze Wschedu” — kon- 
cert. 16.45 Kreisler na płytach. 17,00 


Krwawy napzd 


TOMASZÓW, 29.4. W Temaszowie 
rozegrało się krwawo zajście w do- 
mu przy ul, Piaskowej nr. 51, które- 
go item był bumt wycksmitowanych 
lokatorów przeciw właścicielowi pla- 
cu, na którym wznosił się dom. 

Dom ten został zbudowany przez 
matżomków Wąsów na placu, należa- 
tym do Michała Stawskiego. Waso- 
wie wydzierżawili w awoim cznsie od 
Stawskiceo plac i uważali, że na pod- 
stawie umowy mają prawo zbunłować 
dom. Tak teź zrobili i szereg mic- 
szkań wynajęli drobnym lokatorom. 
Kiedy medawno Stawski zażądali u- 
suniecia domu, jako zbudowanego na 
cudzym. płacu, Wąsawie odmówili je- 
gn żądlaniom, a następnie nie chcieli 
zastosować się do wyroku sądu, któ- 
ry rozstrzypnął sprawę na korzyść 


POZNAŃ, 29.4. Jak donoszą z 
Gniezna, wielki odpust Św. Woj- 
ciecha połączony z uroczystem za- 
kończeniem Roku Jubileuszowego 
zgromadził w Gnieźnie 18-tysięcz- 
ny tłum pątników, którzy przybyli 
licznymi pociągami popułatnemi, 
autobusami i pieszo.W związku z 
adpustem miasto odświętnie przy- 
brano i wystawiono J1 okazałych 
bram triumfalnych. Największą u- 
*xoczygtpścią wśród obchodu odnue 


| CZASU, 


j | Skrzynka techn, 


T DZIAŁ 


20.00 Fragment operowy (pt). 20.15 
Muzyka lekka z płyt. 21.39 „Przypc= 
wieści „Świątkarza beskidzkiego 
Wawry”. 22.00 Koncert. 23,05 Roz- 
mowy w języku esperanto. 


LWÓW: 7.45 Program, 
zyka z plyt, 16,45 Muzyką z (A 
18.30 „Skrzynka techniczna”. Ri 
Silva rerum i życie kulturalne, 18.45 
Recital śpiewaczy. 19.02 Pogadanka 
Pol. Tow. Krajoznawczego. 19.07 
Program. 19.15 „Wycieczka do Mar- 
jampola nad Dniestrem”, 19,25 Sport. 
21.30 „Wspomnienia szkolne” Felj. 
22,00 Koncert. 

ŁÓDŹ: 7.45 Program. 11.57 Sygnał 
hejnał. 14.00 Muzyka lekka 
15,05 Przegiąd giełdowy. 18.30 
18.40 „Życie artyst. 


13.05 Mu- 


: (pł). 


i kulruralne”, 18.45 Muzyka  (pł.). 
1902. „Jak spędzić Święto?” 19.07 
Program, 19.15 R. Strauss (pi). 
19.25 Sport. 21. 30 „Robotnik w por- 


zji polskiej”, 200 Koncert, 23.05 
Skrzynka st Rodziny Radjowej. 

POZNAŃ: 7.45 Program. 15.35 
Przegląd giełdowy. 18,30 „Program 
czwartku liter-artyst, w pałacu 
Działyńskich”. 18.40 Życie kult., art. 
i społ, Poznania, 18,45 Płyty. 19.02 
„Jak spędzić święta?” 19.07 Pro- 
grun. 19.15 „Rejony hodowli koni”, 
10,25 Sport. 20.00 Piyty. 22.00 Kon- 
cert. 23,05 Wieczór E „Zatoe 
pione wesele”, 

TORUŃ: 7,45 Program, 14.00 Piv- 
tv. 15.35 Piwetigi giełdowy. 18.30 
Skrzynka techniczna. 18,40 Życie 
ku Itur., artyst. i nauk, na Pomorzu. 
18.45 Płyty. 19.02 „Jak spędzić świę- 
to?” 19,07 Program. 19.15 „Chwasty, 
a ochrona roślin”. 19.25 Sport. 20.00 


Płyty. 22.00 Koncert, 

WILNO: 7.45 Program dzienny. 
7.50 Audycja Iniarska, 7.55 Giełda 
rolnicza, 13.05 Puccini (pł.). 15.357 
Codz. odcinek powieściowy. 16.45 
Aa: 18.30 Ze świata radjowego. 
18.40 Życie artyst. i kultur. miasta. 


18.45 Pieśni. 19,02 Jak spędzić świę= 
to? 19.07 Program. 10.15 Przegląd 
litewski. 19.25 Sport. 20.15  Płytv. 
22.00 Koncert. 23.05 Audycja pogod- 


LEKARSKI 
or 2. FAJACYN srov. 36 


weneryczne, płciowe, Skóry. 
Weneryczne 


OPa BRAM skórne. 


płciowe  przyjm. w swojej Lecznicy 
Nowy-Świat 46 m 22. 8 r— 8 w. 


Leszno 
91.—3w. 
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Bunt eksmitowanych lokatorów 


ma właściciela 


Sławskiego i również nakazywał dom 
usunąć. 

Stawski przybył zatem z kamor- 
uikiem, ażeby doprowadzić do wyko- 
nania wyroku, Wśród lokatorów do- 
mu wybuchła panika — wobec ma- 
jącego nastąpić zhurzenia domu mie- 
li oni wszyscy zmaleźć sie bez da- 
chu nad głową. Jeden z nich, Anbo- 
ri Mołojec, echwycił siekierę i ciął 
nią Stawskiego w rękę. Siekiera 
zgruchotała kość. Rannego właścicie- 
ła placu przewieziono do Szpitala, 
skąd po opalrunku Stauwali o whas- 


wych siłach wrócił do donna. Gdy lo- 


katorzy dowiedzieli eie, że Stawnki 
wraca, Wąsowie wraz z rodziną Mo- 
łojców zaczaili się w zaułku i uzbro- 
jeni w lomy i siekiery, rzucih się na 
Stawakiego. Stamski zdołał jednak 
ukryć się na postermku policyjnym. 


11 bram tiuseralnych 


na odpuście w Gnieźnia 


stowego było wyniesienie ze skarh 
ca katedry relikwij Św. Wojcie 
cha, które w tłumnej procesii z u 
działem 4-ch biskupów przeniesio- 
no po nięszporach przez ulice mia 
sta. 


NOZE TO TT" TE TTE T nan 


f RFE € S « Królawska 11 


telefon 296-29 
godz. 18 „ub, fort, godz. 
7 20.30 Dancinm ~“ 


=— M. 123 


Jak sie pracuje w $owielach 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


FK 


Wszyscy ludzie urzędnikami państwa. — Strach przed odpowiedzialnością służbową. — 
Udział zagranicznych techników. 


udali się do Rosji jedynie z uwagi| wieckiej I opuściła Rosję. Ludzie 


W ezeskłm tygodniku „Priłom- 
nost“ znajdujemy ciekawy arty- 
kuł inż. A. László, który podaje 
my w słreszczeniu: 

Pracowałem w Rosji, jako in- 
żynier - cudzoziemiec od r. 1930 
do r. 1984 nad pięcioletnim pla- 
nem w dziedzinie kolejnictwa. 
Robiło się typowe projekty dla 
całego państwa. 

Warunki pracy w Rosji są spe- 
cyficzne. Istnieje 14-dniowy ter- 
min wypowiadania pracy, bez od- 
szkodowania. Gdy praca jest u- 
kończona, powołana dla niej or- 
ganizacja traci swe znaczenie, a 
byli pracownicy muszą sobie od 
pierwszego szukać innej pracy. 
Coprawda nie szuka się więcej, 
niż parę dni. : 

Niema kategorji służbowych, 
Człowiek na kierowniczem miej- 
scu, o ile popełni jakiś błąd lub 
nie osiągnie dobrych rezultatów, 
podlega degradacji i dostaje się 
nawet na zupełnie podrzędne sta- 
nowisko. Młody człowiek, zdolny 
i politycznie „pewny“, dostaje 
kierowniczą funkcję. Jest zjawi- 
skiem zupełnie codziennem, że ze- 
szłoroczny kierownik w tym roku 
jest podporządkowany swemu ze- 
szłorocznemu aspstentowi. 

Wszyscy ludzie są w Rosji u- 
rzędnikami państwowymi. Każdy 
musi pracować tam, gdzie mu ka- 
rano. Może być przeniesiony 
gdziekolwiek, bez względu na to, 
czy sobie tego życzy. Nikt nie ma 
prawa zmienić posady, o ile nie 
pozwoli mu na to władza. Stu- 
dentom zgóry wyznacza się miej- 
sce, gdzie pa skończeniu studjów 
muszą pracować. 

Każdy ma swą książkę roboczą, 
gdzie zapisuje się wszystkie „prze 
stępstwa służbowe”. Winowajca 
otrzymuje „wygawor” lub „stro- 
gij wygawor”, lub też wreszcie 
„wygawor spriedupredieniem", co 
oznacza już niebezpieczeństwo u- 
traty posady. Najbardziej jadnak 
boi się każdy, aby za jakieś prze- 
winienie nie postawiono go przed 
sąd. . 

Odpowiedzialność służbowa jest 
w Rosji olbrzymia. Często trudno 
jest znaleźć kogoś na kierownicze 
miejsce, gdyż ludzie boją się od- 
powiedzialności. Zwłaszcza w cza- 
sie pierwszej „piatiletki" ciężko 
było pracować na kierowniczem 
stanowisku: Trzeba było dokład- 
nie dotrzymywać terminów, bez 
względu na t. zw. objektywne 
przyczyny. Prawdziwy bolszewik 
musi pokonać wszystkie przeszko- 
dy i dojść do celu. W przeciwnym 
razje odpowiada nie majątkiem, 
jak u nas, bo majątku prywatnego 


niema w Rosji, ale tem, co ma, toi 


znączy wolnością i życiem. 

Obserwując techniczne rezulta- 
ty Rosji, dojdziemy do wniosku, że 
nie są oryginalne w technicznem 
znaczeniu tego słowa. Urządzenia 
hut żelaznych zakupiono w Ame- 
ryce, urządzenia fabryk maszyn 
pochodzą przeważnie z Niemiec, 
plany największych  przedsię- 
biorstw są z zagranicy. Program 
jasny: dogonić technikę zagrani- 
cy i prześcignąć ją. Narazie pra- 
cuje cię nad pierwszą częścią 
programu. 

Zagraniczne siły techniczne w 
Rosji pracują w różnych warun- 
kach, 

W pierwszym rzędzie wymienić 
należy koncesjonarjuszy - kapita- 
listów, którzy prowadzili w Ro- 
sji przedsiębiorstwa, będące ich 
prywatnym majątkiem. W r. 1930 
starych nie prolongowano. a po- 
tem nie dawano już nowych kon- 


ecsyj. i obecnie niema już w 
Rosji koncesjonarjuszów. i 
W innych warunkach pracują 


kwalifikowani fachowcy - cudzo- 
ziemcy. W ostatnich Jatach wiele 
firm (do początku ubiegłego To- 
ku), przeważnie z Ameryki, An- 
glji i Niemiec, miało z Rosją So- 
wiecką umowę o technicznej po 
mocy (Freyn z Chicaga, Mokee Z 
Clevelandu, Puppe z grupą inży- 
nierów z Düsseldorfu i wielu in- 
nych). Wszystkie te firmy otrzy- 
maly za swą pomoc olbrzymie wy- 
nagrodzenja, tak wysokie, że np. 
Firma Freyn mogła w ubiegłym r. 
płacić swym inżynierom przecięt- 
nie 1000 dolarów miesięcznie. Po- 
stęp techniczny Rosji jest dzie- 
łem zagranicy, z której pomoc) 
korzystano, póki to było koniecz- 
ne. W końcu r. 1929 i w r. 1930 
przybrio do Rosji mnóstwo Wwyso- 
te kwalifikowanych inżynierów z 


zagranicy. Byli to ludzie, którzy- 


na wysokie wynagrodzenia. 
Wreszcie obce sily techniczne 
średniej kwalifikacji. Rosjanie 
skorzystali z kryzysu światowe- 
go i bezrobocia — powołali kil- 
ka tysięcy konstruktorów, maj- 
strów i robotników. Płacono ich 
dobrze, sowieckiemi rublami. Wy- 
soce kwalifikowani cudzoziemcy 
opuścili już Rosję. W r. 1931i 
1932 nie prolongowano już umów 
na wynagrodzenie w obcej wa- 
lucie. Większość nie zgodziła się 
na wynagrodzenie w walucie so- 


Sensacje ligowe 


Porażka mistrza 


Pierwszorzędną sensacją wczoraj- niski, „Śląsk” wygrał, gdyż grał sku- 


szej niedzieli ligowej była porażka 
mistrzowskiej drużyny Polski, śląsko- 
wego Ruchu w Łodzi z miejscowym 
Ł. K. 5. w stosunku 2:4. Zwycięstwo 
drużyny łódzkiej było niespodztewa- 
ne, niemniej w zupelności  zasłużoe 
ne. Mecz Ruch — £, K S5. należał 
do najlepszych spotkań piłkarskich 
jakie oglądała Łódź, a sukces Ł, K. S. 
był największym jaki ta drużyna o- 
siąpnęła w ostatnich kilku latach. 

Bohaterem meczu był Herbstreich, 
który zdobył kolejno trzy bramki dla 
L. K. S, czwartą zaś strzelił Król. 
Dla Ruchu obie bramki strzeli: Wili- 
mowski. Mecz zgromadził rekordo- 
wą liczbę widzów, przeszło 8 tys. 
Do przerwy prowadził Ł, K, 5. 2:0, 

W siolicy Warszawianka gościła 
poznańską Wartę, z którą zremisowa- 
ła 1:1. Do przerwy wynik był bez- 
bramkowy. Bramkę dla gospodarzy 
zdobył Święcki w 5-ej min. po przer- 
wie, dla gości zaś Lis w 4 min. po- 
tem, W zespole Warszawianki wy- 
różniła się obrona, Zwierz i Krysiński 
oraz Święcki w napadzie. 

W Krakowie lwowska drużyna Pw- 
goń spotkała się z Cracovią, zwycię- 
żając ją 3:0, Do przerwy wynik był 
bezbramkowy, Lwowianie odnieśli 
wynik ten zupełnie zasłużenie, byli 
bowiem zespołem bardziei wyrówna- 
nym i grali skutecznie, Bramki dts 
zwycięzców zdobyli: Niechcioł =~ 
dwie i Matjas jedną z karnego. 

W śŚwietochłowicach, Śląsk pokonał 
niespodziewanie Polonję 2:0 (2:0), 
odnosząc w ten sposób pierwsze swó 
je zwycięstwo w rozgrywkach ligo- 
wych, i 

Obie drużyny wystąpiiy w osłabio 
nych składach. Polonja bez Jelskiego, 
Bułanowa t Ciszewskiego  „Śląsk”” 


bez 5-ciu graczy pierwszej drużyny. 
Poziom spotkania był zastraszająco 


pau 


Wywiad z Bernardem Shaw 


W jednym z tygodników angiel- 
skich ukazał się w tych dniach 
wywiad z Bernardem Shaw'em, w 
którym głośny pisarz wypowiada 
się, jak zawszę w sposób orygi- 
nalny, o różnych okresach życia. 
Najnieprzyjemniejszym:' 0- 
kresem w życiu mężczyzny są lata 
dochodzące do 40-stki. Dla mnie 
osobiście = mówi Shaw — był to 
okres wprost trzgiczny. Przypu- 
szczam, że wielu mężczyzn odczu- 
wą dokonywujący się w tym okre- 
sie przełom psychiki taksamo 
tragicznie, jak ja to odczuwałem, 
W 40-stym roku życia wiemy, że 
młodość nasza minęła bezpowrot- 
nie, jesteśmy jednak dość młodzi, 
bv nie odczuć całej tragedji, 
tkwiącej w tem stwierdzeniu. O- 
kres od 40 do 50 lat jest okresem 
wewnętrznego niepokoju, wywoła- 
nego koniecznością dostosowywa- 
nia się do warunków, narzuco- 
nych nam wiekiem. Po 50-siątce 
zaczynają się coraz nowę niepo- 
koje wywołane  szwankującem 
zdrowiem. Trwa to mniejwięcej 


WALEC ZPO TOT ETSE, 
Kronika zagraniczna 


Z pkszji wystawy Światowej w 
Brukseli odbędzie się w dniach 4 — 
10 czerwca b. r. ciekawy międzynaro 
dowy turniej tenisowy, w którym wez 
ma udział liczni zagraniczni gracze, 
jak: Amerykanina Hines, Włocha — 
Palmieri, Afrykańczycy — Kirby i 
Farquarson, =- Artens i Bawarow- 
sky. Z kobiet bedą startować: Włosz 
ka Valerio, Szwajcarka Payot, Dun- 
ka Sperling — Krahwinkel, Angiel- 
ki Lyle i Dearman, Jędrzejowska, 
Niemka Aussem, Amerykanki Rvan 
i Jacobs. 


mee 


średniej kwalifikacji z zagranicy 
pozostali jeszcze. 

Rezultaty pracy  cudzoziem- 
ców w Rosji początkowo nie były 
znaczne. Pomniejszał je brak zna 
jomości języka  rosyjskicgo a 
ze strony Rosjan brak zaufania 
do cudzoziemców, Cudzoziemcy 
tylko doradzali. Niektórzy nau- 
czyli się wkrótce rosyjskiego, in- 
nym dano  wykwalifikowanych 
tlumaczy. 

Najlepiej kształtowała się 
współpraca z Amerykanami. Ro- 
S OPC 


sjanie są zachwyceni amerykan- 
ską produkcją w dużej skali. po: 
doba się im amerykańskie zacho- 
wywanie się — spokojne, chlodnie 
z uśmiechem grzeczności na 
ustach, 

Zagranica dała Rosji'swą tech- 
nikę, inaczej Rosjanie nie zdołali- 
by tak szybko wynagrodzić sobie 
technicznej dekadencji, w której 
żyli. Pod opieką zagranicy wyro- 
sły w Rosji szeregi młodych, ener- 
gicznych pracowitych i przedsię- 
biorczych inżynierów - Rosjan. 
Już w roku 1932 dumnie pisano w 
gazetach, że tu i tam wybudowali 


| wypocząć, 


coś nowego lub puścili w ruch u- 
rządzenie zagraniczne „bez obcej 
pomocy“. Wreszcie posunęli się 
tak daleko, że sami zaczęli dawać 
pomoc techniczną — głównie w 
Persji i Tureji. 

Tym więc sposobem droga za- 
chodnich technicznych evwiliza- 
cyj idzie za pośrednictwem Rosii 
sowieckiej do Azji. 


Polski w Łodzi 


teczniej od drużyny warszawskiej. 
Obie drużyny walczyły jednak chao- 
tycznie i bezplanowo, Bramki dla zwy 
cięzców zdobyli Więcek i Smoł. 


Mistrzostwo Polski w biegu naprzełaj 
zdobyła Świderska 


W Mysłowicach odbył się kobiecy |tuł mistrzyni Polski, następne miej- 
bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski | sca zajęły 2) Gediżanka (Pogoń Ka- 
na dystansie 1.500 mtr. Na 11 zgło” | towice) 8:36, 3) Loskówna * (Sokół 
szonych zawodniczek startowało 7, w | Chorzów) 8:50, 4) Zagórska (PR.5S. 
tem tylko jedna zamiejscowa. Czeladź), 5) Pioskówna (Pogoń Ka- 

Zwyciężyła Świderska (A. Z. $. Po|towice), 6) Ziółkówna (Stadjon Cho- 
mañ) w czasie 8:12,2 zdobywając ty rzów). 


Sprawa Karma 


Z2.. wybudowanie skoczni narciarskiej 


Magistrat miasta Wilna wytoczył jnie może być odpowiedzialny za po- 
sprawę karną sekretarzowi Wileń-|czynania całego związku. Pozatem 
skiego Zwiazku Narciarskiego, p. Nie |lest niezrozumiale, że magistrat do- 
cieckiemu za „wybudowanie sltoczni | piero teraz przypomniał sobie o wy- 
narciarskiej na Antokolu bez zatwier | budowaniu skoczni, o której w swoim 
dzenia planów przez miasto. Rozpra- | czasie bardzo dużo pisano. Na wybu- 
wa, która wywołała w Wilnie olbrzy|dowanie tej skoczni zarówno Pań- 
mie i zrozumiałe zainteresowanie, wy |stwowy Urząd Wychowania Fizycz- 
znaczona została na dzień 24 maja | nego. jak i miejski komitet W. F. w 
r. b. Wilnie udzieliły subsydjów. Sfery 

Cala sprawa przedstawia się dość! sportowe Wilna spodziewają, się, że 
dziwnie, gdyż p. Nieciecki jest jedy- 
nie członkiem zarządu i naturalnie 


2 bialego sportu 


Mistrzostwa Polski 1 mistrzostwa Warszawy 


Grupa warszawsko - łódzka: Łódz- 
K. S: — Łódzki L. T. K., Radom- 


sprawe zlikwidować. 


Do, tegorocznych drużynowych mi- 
strzostw Polski w tenisie zetosito się 
ogółem 29 drużyn, które podzielono 
na 4 grupy, O przydziale tych dru- 
żyn do poszczególnych grup zadecy- 
dowało losowanie, Dalo ono następit- 
lace wyniki. 


88-5iaiki 


ski K, P. — Czarni Radom, Union 
"Touring -= Warszawski K. 5. 22, 
AZS Warszawa — Jagiellonja. WKS 
Żoliboż Cresovia, Warszawski 
LTM, Proch, Pionki i Widzewska 
Manufaktura dochodzą do następ- 
nych rozgrywek walk - owefem. 

Grupa lwowsko - lubelska: Lwow- 
ski K, P, — w. 0, WKS Łuck — 
Lwowski K. P. 24, Pogoń — Sokół 
Stanistawów, WKS Równe — w. 0. 

Grupa śląsko - krakowska — Ka- 
towicki K. P, w, o, AZS Kraków — 
K. K. P, Kraków. Pogoń, Katowice 
i Cracovia w, o. , 

Grupa poznańsko - pomorska: Ce- 
gielski Poznań w. o. Olimpia Gru- 
dziądz — Toruński K. $, Bydgoski 
K. P, i Tenisowy klub 33 — w, o. 

W półfinałach walczyć będą zwy- 
cięzcy grup I i H oraz III i IY, Zwy- 
cięzcą finału spotka się w decydują- 
cej rozgrywce z obrońcą tytułu dru- 
TeweGó mistrza Polsku, 
„egią. 


da 60-go roku życia. W tym okre- 
sie czujemy się zazwyczaj źle — 
w psychice naszej przeważają 
nastroje pesymistyczne. Po 60- 
ce nsatępuje jakgdyby odrodzenie 
sił życiowych. Czujemy się wtedy 
zazwyczaj dobrze i patrzymy po- 
godnie na świat. 

Na zapytanie dziennikarza, jak 
się czuje, rozpoczynając 80-ty 
rok życia, odpowiedział Shaw, że 
odczuwa pierwsze objawy znuże- 
nia. 

— Trzymam się jeszcze, krok 
mój jak dawniej jest elastyczny. 
Stwierdzam jednak, że zaczynam 
się starzeć. 

W rzeczywistości umarłem w 
listopadzie ubiegłego roku. Pra- 
cowałem wówczas dużo i dosze- 
dłem do kresu sił. Jeżeli chodzi © 
moją sławę, to byłby to najodpo* 
wiedniejszy moment rozstanią się 
|z życiem. Świat byłby się zdziwił, 
ijak to sprytnie G. B. Shaw. się u- 
rządził. 

Położono mnie jednak do łóżka. 
Przespałem pełne trzy dni i po 
14 dniach przymusowego wypo- 
czynku stanąłem znów na nogi. 
|padze — oświadczył Shaw w za- 
kończeniu swego wywiadu — że 
każdy człowiek pracujący dużo u- 
mysłowo powinien po ukończeniu 
38 lat życia położyć się conaj- 
[mniej na 15 miesięcy do łóżka. 
|Historja ludzkości zna wielu wy- 
bitnych ludzi, którzy zmarli około 
40-go roku życia. a którzy mogli 


stołeczną 


W Moskwie buduje się olbrzy- 
mią rakietę ze skrzydłami, podov- 
ną do szybkolotnego samolotu. 
Przy pomocy tej rakiety inżynie- 
rowie sowieccy spodziewają się 
csiągnąć szybkość większą niż 
najszybszy samolot i dostać: się 
do stratosfery na 'wysokość, o- 
siągalną dotąd tylko przez spe- 
cjalne balony. 

Pierwsza próba dokonana bę- 
dzie na wysokości względnie nięr 
wielkiej, W rakiecie zamkniety 
będzie człowiek, który odważy się 
na tę nieprawdopodobną przygo- 
dę. 

Ten Człowiek, który poświęci 
się dla nauki nie zgłosił się jesz- 
cze, ale inżynierowie są przeko- 
nani. że setki młodych pilotów 
zechcą wziąć udział w tej osobli- 
wej wyprawie. 

Budowa tej rakiety oparta jest 
na wynikach. jaki osiągnął w o- 
statnich czasach Instytut aers- 

byli doczekać późnej starości, gdy | logiczny w Ślucku (w okolicach 
by umieli w pewnym okresie swe- | Leningradu), którego dyrektorera 
| go życia oderwać się od swych za- jjest Mołezanow. Instytut Moleza- 
jjęć i przez jeden rok gruntownie! nowa jest jedynym pa świecie in- 
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<tytutem, w którym bada się co-> 


5 = 


Tenisiści przegrali w Berlinie 1:4 
Hebda zdobył jedyny punkt 


jakby ocknął się i teraz on sko: 
lei zdobył dwa sety 6:3, 6:2. Pią“ 
ty set był decydujący. Wygrał go 
Hebda 6:4, a z nim i spotkanie z 
Ienkiem. 

Tłoczyński słabiutko wyszedł 
z Cramme. Trzecia rakieta świa- 
ta wykońtzył mistrza Polski w 
trzech krótkich setach 6:1, 6:2, 
6:2. y 

W meczu pokazowym Tarłovy- 
ski spotkał się z Denkerem i prze 
grał 5:7, 3:6. 

Ogólny więc wynik był 4:1 dia 
drużyny Rot-Weiss. Gdyby liczyć 
również i'pokazówki Tarłowskie- 
Potem Niemiec | go, Rot-Weiss pokonał Legję 5:2. 


Str. 


Ostatni dzień meczu tenisowe- 
go w Berlinie pomiędzy Lenja | 
i miejscową drużyną Rot-Weiss 
przyniósł po jednym punkcie dia 
obu drużyj, w rezultacie czego 
Legja przegrała ostatecznie mecz 
w  stusunku 1:4. Przypomnieć 
warto, że drużyna Rot-Weiss rox 
temu pokonała Legję w Warsza- 
wie w jndentrycznym stosunku, 

Jedyny punkt dla drużyny sto- 
łecznej zdobył Hebda zwycięża- 
jąc Henkla. Spotkanie to było za- 
ciete i przyniosło wynik dopiero 
po pięciu setach. Pierwsze dwa se 
ty stały się łupem Hebdy w sto- 
sunku 6:4, 6:4. 


Dwa zwyciestwa piikarzy 
Krakowskiej Wisły we Francji j 


W miejscowości Aniche (Francja) 
odbył się mecz pomiędzy krakowską 
Wisłą a miejscowym zespołem fran- 
cuskim Aniche. Zwyciężyła Wisła w 
stosunku 2:0 (1:0). Francuska druży 
na wystąpiła z kilku zawodnikami z 
innych klubów. M. in. w tej druży- 
nie wystąpiło czterech emigrantów 
pólskich. Wisła była osłabiona spo- 
wodu kontuzji Balcęra. 

Wisła od samego początku miała 
w swoich rękach inicjatywę. Pierw- 
szą bramkę zdobył w pierwszej poio- 
«ie Artur a wynik dnia ustalił po 
przerwie Kopeć. Trzeciej bramki, zdo 
bytej przez Wisłę sedzia nie uznał. 
Sędzia również nie zwracał uwagi na 
brutalna gre zawodników francu- 
skich, której ofiarą padło kilku gra- 
czy Wisły, 

Na mecz przybyło kilka tysięcy wi 
dzów, wśród których przeważali emi- 
granci polscy; dopingowali oni przez 
cały czas drużynę krakowską. 


Wczoraj Wisła rozegrała we Frań 

cji ostatni mecz w miejscowości Bil- 
ly Montigny. Przeciwnikiem Wisły 
była najsilniejsza reprezentacja pół- 
nocnej Francji, a mianowicie repre- 
zentacja Ligi Górniczej. W skład tej 
reprezentacji weszło 6 graczy emi- 
grantów polskich, któryzy zresztą 
byli najsilniejszą częścią drużymy. 
Wisła pirzeciwstawiła tej reprezen- 
tacji jeszcze bardziej osłabiony skład 
bez kontuzjowanych na poprzednich 
meczach Balecra, Obtułowicza i o- 
brońców. 
* Wisla odniosła drugie zwycięstwo 
w stosunku 2:1 (1:0). Zwycięstwo to 
jest cyfrowo za niskie. gdyż Krako” 
wianie mieli przez cały czas silmą 
przewagę. Prowadzenie zdobył przed 
przerwą Kopeć. Po przerwie Habow- 
ski uzyskał drugi punkt dla Wisły. 
Na kilka minut przed koficem Janow 
czyk ustalił wynik dnia 


W kolarskim wyścigu nasrzełaj 
mistrzostwo Polski zdobył Lipiński . 


W Wawrze odbył się start ko- 
larskiego wyścigu naprzełaj o mi 
strzostwo Polski. Dystans wyści- 
gu obejmował 30 km. Organizo- 
wał wyścig bardzo. sprawnie 
Warsz. Okr. Zw. 'Kołarski. Starto 


prezydent, miasta. Wilną „poleci całą | Walo, 21 kolarzy, z których 19 przy 


było do mety. 
Zwycięstwo odniósł Lipińsk: 
(Skoda) uzyskując czas 1:1:12. 


Lokajski pobił 


6, a tem samem i zdobywając te 
tul mistrza Polski. Na dzugiem 
miejscy przybył _— Wrzesiński 
(A. K. 8. — Z. S.f. Następne 
miejsca zajęli: 3) Bóbr (Orkan;,. 
4). Zaskólski (Widz, Manuf.); 4), 
[Góra J. (Zakł. Ostrów). Faworyt 
wyścigu, Głowacki przybył do me 


| na dwunastem miejscu. 


rekerd Polski 


w rzucie oszczepem: 53 m. 92 cm. 


W Poznaniu odbyły się zawody lek 
koatletyczne z udziałem kilku człon- 
ków drużyny olimpijskiej. Wyniki o 
siagnietb naogódł słabe. 

Sensacją zawodów były wyniki w 
oszczepie. W konkursie "urczyk z 
Wartą osiągnął wynik 65 m. 18 cm., 
bijąc rekord polski o przeszło 2 m. 
Lokajski uzyskał 63.13, a Świetlik 
52.01. Poza konkursem Lokajski rzu- 
cił oszczepem 68.92 m. bijąc w ten 
sposób znów rekord polski. 

Inne wyniki były następujące: 

100 m. — 1) Biniakowski (Warta? 
11,3 c, 2) Szymański (Sok. Leszno) 
o pierś. 

Skok o tyczce: 1) Kluk (Legja 
W-wa) 360 cm., 2) Adamczak (War- 
ta) 3380 m., 3) Barwicz 8.80 cm. 


Czy człowiek -rakieia 


poleci do stratosfery? 


dzienrie bez przerwy, atmosferę 
i niższe warstwy strałosfery. 

Instytut wypracował specjalną 
metodę badań przy pomocy radjo- 
sondy, aparatu automatycznego, 
sygnalizującego przy pomocy ra- 
dja co trzy minuty nacisk i tetn- 
peraturę warstw powietrznych, 
przez które przechodzi. - 

Dnia 4 lutego 1935 roku radjo- 
sonda Instytutu wzniosła się na 
wysokość 23.700 metrów i na- 
potkała temperaturę —47 stopni 
na wysokości 7.406 metrów, po- 
czem stwierdziła, że wyżej tem- 
peratura podniosła się do —25 
stopni. Druga radjosonda wznio- 
sia się w przeciągu 1 godziny i 
22 minut na wysokość 30 kilome- 
trów i 600 metrów. Na tej wyso- 
końci temperatura wynosiła 
—501,0 stopni. Trzecia radjoson- 
da, wypuszczona w raarcu b. r., 
osiągnęła rekordową wysokość 
40.580 metrów, i napotkała tem- 
perature — 604 stopni na wyso- 
kości 10.800 metrów, lecz na wy- 
sekości 89.580 metrów tempera- 
ture tylko —-47.6 slopni. 

| =" 


Kula: 1) Heljasz (Warta) 15,25 
mtr., 2) Hoffman (Warta) 18,86 m. 

400 m.: 1) Biniakowski 52,2 s., 2) 
Pujanek (Sok. Leszno) 54,7 s. 

Skok wzwyż: 1) Piawczyk 181 em., 
2) Lokajski 176 cm., 8) Hoffman 
171 cm. y 

Dysk: 1) Heljasz 41,27 mtr, 2) 
Pławczyk (AZS W-wa) 88,41 m., 3) 
Schmidt 86.54 mtr, 

800 m.: 1) Lesicki (Warta) 2:08,3 


|s. 2) Siuda (AZS Poman) 2:09, s. 


W ramach zawodów odhył się bieg 
naprzełaj na dystansie 4,5 km. o pu- 
har przechodni „Kurjera Poznańskie- 
go”, Udział w tym bicgn wzięli naj- 
wybitniejsi nasi długodystansowcy: 


p eepe &1 zawodników, ukończy- 


log -F 62, 

zwyciężył Noji (begja W-wa) w 
czasie 12:27, Q sek., 2) Karczewski 
(Warszawianka), 3)  Gr»gotowicz 
(Warta) 4) Hartlik (Siadjon Katowi- 
ce). 5) Janowski (Warta). 

W biegu naprzełaj w kategorii jun 
jorów do lat 17 na trasie około 2? 
km. startowało 84 zawodników, bieg 
ukończyło 65. Wyniki; 1) Andrzejew 
ski (Warta) 9:01,8 s., 2) Janiszewski 
(Warszawianka), 3) Nowak (KS 
Szamotuły). 


380 loopingów 
w 5 godz. łocie 
Znany sowiecki lotnik szybows 
cowy Simonow wykonał w czasie 
5-godzinnego lotu 300 loopingów 
wraz z szeregiem innych figur a 


krobatycznych. Lotnik leciał z 
| szybkością 14 metrów na sekun- 
dę. 


Otwarcie wystawy 
pzasy i książki katolickiej 


w Polsce 

Wczoraj w południe w Klubie 
Urzędników Państwowych odbyło 
się uroczyste otwarcie wystawy 
prasy i książki katolickiej w Poi- 
sce. zorganizowanej przez Akcję 
| Katolicka przy Parafji św. Krzy- 
|ża, Aktu przecięcia wstęgi deko» 
nał J. E, ks. Kard. Kakowsła. ` 


A 


" 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


Już w piątek bomba do góry! 


bwa „Mandicapy Otwarcia“ 


Co to jest handicap? 

Handicap—-jest to wyścig, któ- 
rego celem jest wyrównanie ja- 
kości konia przez obciążenie wa- 
zą lepszych koni, a zmniejszenie 
wagi gorszym koniom. [Ideałem 
handicapu powinno być, żeby 
wszystkie konie walczyły o zwy- 
cięstwo na celowniku. 

Rozumie się, że jest to rzeczą 
„nieosiągalną, gdyż wpływają na 
te następujace warunki: kondy- 
cja konia, a najważniejsze omyt- 
ka handicapera, który stosuje 
wagę konia nietylko na zasadzie 
performances wyścigu, lecz rów- 
nież i własnych obserwacyj, tem- 
bardziej, że znana jest metoda 
pewnych właścicieli lub zarzą- 
dzających stajen którzy swe ko- 
nie puszczają w wyścigu specjal- 
nie na handicap, czyli inaczej 
t. zw. jazda w piasek. Oczywiś- 
cie, powyższe nie dotyczą tych 
dwóch omawianych handicapów,,. 
gdyż forma koni przez zimę tak 
szalenie się zmienia, że trudno 
by przypuszczać, by ktoś już je- 
sienią ciemnił konia z myślą o 
handicapie wiosennym. Tąkie kom 
binacje u nas nie mają racji by- 
tu, gdyż niema oficjalnych bok- 
macherów tak jak zagranicą, 
gdzie przeważnie system wyści- 
gów oparty jest na handicapach, 
i na grubej grze, a nagrody w te- 
go rodzaju wyścigach, bodajże 
dla stajni nie odgrywają żadnej 
roli. 

W „Handicapie* 3-letnim konie, 
które otrzymaiy wagę wyżej 60 
kg., jak również poniżej 48 kg., 
udziału w wyścigu brać nie będą. 
Jedne spowodu relatywnie za wy- 
sokiej wagi, bo trudno np. wyma 
zać i sądzić, że Gay Girl lub Har 
mattan, ewentualnie Libretto 
potrafia dać swym  rówieśnikom 
na wiosnę po 16, a nawet 17 kg. 
wagi. Taką różnicę w kiasie tych 
koni trudno było przewidzieć. U- 
ważamy, że zaczynając skalę od 
56—67 kg. handicap mija się z 
celem, gdyż zadaniem tego rodza- 
ju właśnie wyścigu jest dać 
szanse każdemu koniowi wygrać, 
a. uakładając na 3-letnich z wios- 
ną w pierwszym dniu sezonu wa- 
ge steeplową, przewidziećby nale 
żało, że konie te w wyścigu u- 
działu nie wezmą. 

Co zaś do handicapu dla 4-let- 
nich i starszych, takowy zdaje się 
być udany, bowiem starsza gene- 
racja już prędzej sobie z waga po 
radzi. 


| koni. 


Po kawiarniach między przy- 
sięgłymi graczami toczą się zacię 
te spory co do majacych się od- 
być w pierwszym dniu wyścigów 
Handicapów „Otwarcia“. Codzien 
nie napływają pantoflową pocztą 
świeże wiadomości co do szans 
poszczególnych kandydatów. 


Handicapy prawdopodobnie bę 
dą dość licznie obstawione, gdyż 
do starszego zapisano 59 koni, do 
młodszego aż 86 koni. 


W Handicapie Otwarcia dla 
4-letnich i starszych wagę przyj- 
mie prawdopodobnie od 10 do 12 
Porównując szanse, uważa- 
my, że klasa zwykle odgrywa 
większą rolę juk ulga wagi, tem- 
bardziej, że zapisane są do niego 
konie tej miary co Los, jeden z 
kapitalnej czwórki roku 1938 Wi- 
sus, Jawor, Los i Arnold dalej 
Fandango, Jarosław, Burzan, Fu- 
gas, — mają wagę normalną lub 
bardzo małą nadwyżkę. Wybitnie 
faworyzowany przez handicape- 
ra, zdaje się być Moloch, mają- 
cy — 2 kg. ulgi, który w roku ze- 
szłym wygrał dwa większe han- 
dicapy. Dość dogodną wagę zdaje 
się posiadać doskonale biegająca 
jesienią Tamka Budnego, która 
pod rząd na jesieni wygrała sześć 
wyścigów i ma wagę 53 kg, t. j. 
ulga — 8 kg.; również z szansą- 
mi będzie Giovinezza — 4,5 kg. 
ulgi, waga 51,5 kg., Kiwi — 5 kę. 
waga 53 kg., no i jeszcze może 
Satrapa waga 53 kg. 


„Handieśp „Otwarcia“ dla 


3-letnich zaczęto od stosowania 
dość wysokiej, bo od plus 10 kg. 
wagi, którą otrzymała Gay Gir! 
(66 kg.), najniższą zaś Lionardo 
(40 kz.). Roznięcie skali wagi jest 
więc bardzo szerokie, różnica bo- 
wiem wynosi (26 kg.). Przypusz- 
czać należy, że konie poniżej wa- 
gi 50 kg., a tych jest 38, zgóry 
nie skorzystają z małej wagi z bra 
ku odpowiednich jedźdź., a wiado- 
mem jest, że u nas chłopców z 
niższą jak 48 kg. wagą niema, 
możliwe, że jeden lub dwa z wa- 
gą 48 kg. zdecydują się na start 
jak np. Hardi Strzemińskiego, 
ewentualnie ktoś z małą wagą 
zdecyduje się na jakiegoś chło- 


Przygoda posiada 
óziwne 
dotychczas nie zbadane, że po- 
| prostu niektóre zjawiska mają 
| pozór fantastyczności. 


ZMIENNY UKWIAŁ 

Takiem dziwnem zjawiskiem 
są niesamowite objawy przyjaź- 
ni pomiędzy niektóremi okazami 
flory i fauny. Zresztą nie wiado- 
mo, czy jest to czysta bezintere- 
sowna przyjaźń. Może to pewna 
interesowność? W każdym razie 
dość jest stwierdzić, że taką nie- 
wytłumaczoną eympatję zdradza 
ipewien gatunek ukwiałów mor- 


Koń wyścigowy 
bez ogona 


W tegorocznym angielskim sezonie 
wyścigawym ma uczestniczyć też wy- 
ścigowiec o krwi zacnej, któręmu los 
nie dał ogona. Wprawdzie przed la- 
ty modne było obcinanie koniom wy- 
ścizowym ogonów tak krótko, że po- 
zostawały z nich zaledwie szczątki. 
„Coron“ jednak przyszedł na świat 
zupełnie bez ogona. 


Niezwykłe to zjawisko zaintereso- 
wało mocno angielski Świat sporto- 
wy i ktoś zaproponował, aby dla o- 
szczędzenia szlachetnemn „Cotrono- 
wi” śmieszności, przyprawiono mu v- 
gen sztuczny, Wnet jednak znalazł 
się ktoś inny, ostrzegający przed tym 
eksperymentem, be mogłoby przytra- 
jić się to, co się przytrafiło podezas 


pewnego pogrzebu za panowania kró- 
lowej Wiktorji. 

„Było wówczas zwyczajem, że pod- 
czas wysławnych pogrzebów karawan 
i karcty żałobników zaprzęgano w 
kare komie o wspaniałych grzywach 
i ogonach, sięgających niemal do 
ziemi, 

Ale niezawsze można było dostać, 
takie konie, pewnego więc dnia mar- 
eowego, gdy wspaniały kondukt po- 
grzebowy kroczył poważnie ulicami 
Londynu, silny podmuch wiatrn ode- 
rwał jednemu z kofi przyprawiany 
ogon i pemiósł go wzdłuż uliev, ku o- 
gólnej, uciesze gawiedzi, przyglądają- 
cej ste z chodników konduktowi. 

Zupewne więc „Coron“ biegać bę- 
dzie bez pr EDO, ogona. 


NOWOŚCI WIOSENNE 


DNOPKA I REDULSKI 


wełny i i jedwabie 
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MATERJAŁY NA UBRANIA MĘSKIE 


tak prze-, 
tajemnice i tak jeszcze 


paczka z paroma kilogramami 
nadwagi i może zrobić niespo- 
dziankę. Przypomnieć bowiem na 
leży, że przed paru laty wygrała 
wyścig klacz barona Kronenber- 
ga An De z wagą 43 kg. 


Z rannej roboty najwięcej 
szans wydają się mieć Norman- 
dja — 51,5 kg. Arcachon — 54 
kg. i może Hardi z wagą 48 kg. 
Wszystkie te trzy konie obecnie 
bardzo dobrze galopują. 


Szczegółowe omówienie Szans 
poszczególnych uczestników obu 
handicapów podamy w piatek dn. 
3 maja to jest w pierwszym dniu 
sezonu wyścigowego. 


skich do odmiany krabów zwa- 
rych „Bernard“. Sympatja ta 
objawia się w ten sposób, że. u- 
kwiał umiejscawia się na skoru- 
pie grzbietowej kraba i w ten 
sposób staje się jego towarzy- 
szem doli i niedoli. Zaintrygowa- 
ni takim objawem  przyrodnicy 
dokonali szeregu doświadczeń w 
tym zakresie — i cóż się okaza- 
ło? Że oto podczas gdy, w akwa- 
rium umieszczono kraba i ukwia- 
ła usadowionego na zwykłym ka- 
mieniu, po pewnym czasie prze- 

zroczysty,  grzbietowy ukwiał 


przewędrował na grzbiet kraba. ! 


Co ciekawsze — krab sam dopo- | 
magal mu swemi cęgami przy tej 
translokacji. 


Cóż jest przyczyną tej dziwnej | 
sympatji? Przyrodnicy stawiają 
hypotezę, że ma tu miejsce 
dzaj spółki. Obecność 


rych okazów morskich, a zaś u- 
kwiał korzysta z unoszących się 
naokoło w zę: odzie resztek zdoby- 
czy spożywanych przez kraba. 


LOKATORZY MĄTFWY 


Ponury okaz morski — t. zw. 
wnętrza, garbotowaty wielki po- 
lip, chroniący się przed wroga- 
mi przez 
ciemnego, nieprzyjemnego płynu 
— też ma swoich przyjaciół. Tu: 
przyjążń zdaje się jest zupełnie 
bezinteresowna, gdyż mątwa 


ich wnętrznościzch pewnym bar-! 
dzo drobnym rytkom. 

Tu zagadka jest tem dziwacz- 
mniejsza, że rybki chroniące się; 
do wnętrzności matwy, pozostają 
tam przez czas dłuższy, osłonięte 
jakby niewidzialną galarctowata 
masą jej ciała. Jak wykazały ba- 


| Płyną przed nim, wskazując mu 


ro-| czy 
ukwiała | 
chroni. kraba od napaści niektó- | piłotujące rybki. 


wypuszczanie z siebie, 


| 
da-; 
je poprostu schronienie w swo-! 


g jego ekspedycji, 


Prawniczka 


m 


Paryeki pisarz Pierre Chan- 
laine, który poszukiwał materja- 
łów do książki o „miłościach* cc- 
sarza Napoleona III, odkrył nie- 
spódzianie w jednym że akrom- 
nych pensjonatów familijnych w 
Paryżu prawnuczkę cesarza. Jest 
nią zajęta w tym pensjonacie w 
charakterze pokojówki, 28-letnia 
panna Helena d'Orx. 

Historja pochodzenia panny 
Heleny d'Orx z rodziny cesarza 
Napoleona III jest bardzo inte- 
rerująca. We wrześniu 1840 r. 
Ludwik Napoleon Bonaparte do- 


stał się do więzienia w Ham po| 


swojej nieudałej próbie w Bou- 
logne. 


Strażnicy mieli młodą i piękną 


Przyjaźń czy interesowność 
X} a 


maturze 


dania, cisło matwy stanowi dla | 
nich pewien schron w którym kry! 
i ją się przed niebezpieczeństwem. 
Kiedy przeminie  niebezpieczeń- 
ctwo, osuszczają żołądek matwy. 
Niezbadany dotychczas jest fakt, 
dlaczego pozostają w nim. nie u-| 
iegając działaniu soku żŻoładko- 
wego, tylko wychodzą spowrotem 
żywe. 
REKIN ! JEGO PRZYJACIELE 
Okrutny rekin ma też swoich 
małych przyjaciół. Ponieważ ol- 
brzym morski obraca sie w głę- 
ibinach z pewną trudnością, gdyż 
jest nicomal Ślepy, drogę wska- 
[zują mu drobne rybki, które jak- 
by piłotują *morskiego olbrzyma. 


drogę i nigdy nie zdarzy się, aby 

| któraś z nich dostała się do pasz- 
potwora. Niejednokrotnie 
przy połowach rekinów. te małe 
używane są ji- 
iko przynęta dla rekina, który 
| naslepo płynie za przyjaźnionem 
X nim stworzeniem. 


| PUMA — PRZYJACIEL 
i WIEKA 


Przedziwną przyjaźń pumy dla 
ludzi zaobserwował prof. Hud- 
|son podczas swojego pobytu w 
Ameryce Południowej. Stwierdził 
on, że mimo atakowania jej, pu- 
mia nigdy sania nie rzuca się na 
i myśliwca, a jeśli nawet broni się. 
robi to w ten sposób, ma się wra- 
żenie, że to jest tylko obrona ko- 
bę s Przytacza przytem fakt, 
l że jeden z ludzi biorących udział 
kiedy leżał 
ranny w lesie, doznał szczegól- 
nej opieki pumy, która dobrowol- 
nie usadowita się w pobliżu i 
groźnie odpędzała krążące ja- 


CZL- 


guary i inne drapieżniki. 
ć k 


| 


Napoleona III 


Nr. 128 


skromną pokojówką 


posługaczkę, Eleonorę Vergest, 
która została kochanką Napo- 
leona i obdarzyła go dwoma sy- 
nami, Ludwikiem i Eugenjuszem. 
Gdy Napoleon opuścił Ham w r. 
1846 wydał Eugenję Vergest za 
swego przyrodniego brata Bura, 
dzielnego człowieka, który adop- 
tował obu chłopców. 


Jeden z tych chłopców, Eugen- 
jusz Bur, syn Napoleona, jest 
dziadkiem panny d'Orx. Napo- 
leon HI uszlachcił go, dając mu 
tytuł hrabiego d'Orx i włości 
d'Orx. Eugenjusz d'Orx ożenił 
sie w r. 1877. Babka panny 
d'Orx liczy obecnie 81 lat i mis 
szka w Bayonne. Jej syn, Fer- 
nand, jest ojcem panny dOrx. 
Nie żyje on z jej matką, która 
żyje z robót ręcznych i maszyny 
do szycia. Siostra panny d'Orx 
jest robotnicą w fabryce kapelu- 
szy. Jest ona żywym portretem 
cesarzowej Józefiny, podobnie 
jak Helena d'Orx posiada wszy- 
stkie charakterystyczne cechy 
twarzy Napoleona III. 


Panna d'Orx żyje skromnie w 
swoim pensjonacie. Jest zadowo- 


ilona ze swej posady i pragnie tyl- 


ko spokoju, e 


Gazeta żebraków 


Najoryginalniejsza ze wszyst- 
kich wydawanych gazet jest chy- 
ba ta, która wychodzi w Paryżu 
i nosi tytuł: „Journal de Mediv” 
gots“. 


Pismo to jest mianowicie prze 
znaczone wyłącznie dla żebra- 
ków w Paryżu i na prowincji. 


„Journal de Medingots* ma ten 
sam format i podział, co inne 
dzienniki. Zawiera artykuł wstęp 
ny. nowiny dnia, odpowiedzi re- 
dakcji. a nawet dział inseratowy. 
Swoją drogą ogłoszenia te przed- 
stawiają się dość oryginalnie. 
Np. możną tam przeczytać takie: 
Do oddania wolne miejsce w 
niedużem, zasobnem miasteczku. 
Często odwiedzany kościół w po- 
bliżu. Przeciętny wpływ dzienny 
25 franków. Poważne zgłoszenia 
pod..." 


Artykuł wstępny zachęca czy* 
telników do przestrzegania za- 
sad solidarności zawodowej, aby 
nie szkodzić wspólnym interesom 
przez nieuczciwą konkurencję. 
Przeciw tej nieuczciwej konku- 
rencji wypowiada autor gorzkie 
uwagi i zapowiada, że tylko za- 
wodowi, kwalifikowani żebracy, © 
nienagannej moralności, mogą 
być dopuszczani do wykonywania 
swych czynności. 


Antoni Marczyński 


zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 


— Bez przesady mówiąc, — streścił Freddy swoje wywody, — 


f 


43) 


obecne położenie pani jest bez wyjścia! 


— Zapomina pan, — odparła, — że mam narzeczonego, który... 


Na dziedzińcu farmy zabiegł im drogę umorusany chłopak;|wie "zaprotestowała przeciwko narzucaniu jej roli wierzchowca. 
— Czszup raho! — zabrzmiał kobiecy głos. (— Zamilcz! —). 


niósł telegram. 


-— Napewno do mnie, — rzekł Prado, obejrzał depeszę i wrę- Dzieci uciszyły się, ale nie ną dlugo. Dla odmiany drugi brzdąc 
czył ją Zosi; — nie, to dla pani. — Obserwował dziewczynę uważ- | złapał najmłodszą siostrę za nogi i zaczął ją wlec po ziemi. Zno- 
nie. — Czy jej to nie zmiiażdży? — zaniepokoił się poniewczasie. |wu wrzask. > 

— Z Kałkutty! — Krzyknęła, — Od Roberta, od mego 'naj-| .— Puść ją, rozgniewasz matkę, — rzekł Prakasz niemal błaga]- 
droższego chłopca. — Łzy szczęścia zaperliły się w jej oczach, |nie; z pewnych względów wolał, że Amba przebywa nie tu w izbie, 


— Nic o tem nie wiedziałem, — wtrącił, udając wielkie zdzi- 
wienie; potem westchnął. — Zazdroszczę mu. Jak nazywa się teni 
szczęściarz? 


Zosia S OT na tancerza z wdzięcznością, nie mógł jej do- 
starczyć milszego tematu do rozmowy. Wysłuchawszy pęanu po- 
chwalnego na cześć porucznika Wilkinsa, powstał Freddy z ławki, 


zrobił minę wisielczą. 


— Ha,,skoro tak, — rzekł „grobowym' glosem, — to nie pozo- 
staje mi nic innego, jak życzyć wam szczęścia. Dziwno mi tylko, 


"że pan Wilkins nie raczył zatroszczyć się o panią podczas jej cho- 


roby i... 


— Bo nie wie! — przerwała mu żywo. — Nie wie ani, że mój 


brat umarł, ani, że ja chorowałam, ani wogóle nic. 


— Powiedzmy, iż nie wiedział, ale teraz już wie oddawna! Co-| "EO d 


najmniej dwa dni temu musiał otrzymać pani list, który osobiści 
wysłałem z tutejszej poczty. List-expres! Ja. na td miejscu... 


— Przepraszam, ale nie mogę pozwolić, by na mojego Ro- 


berta... 


— To ja przepraszam w takim razie. 


Rozmowa urwała się, zawrócili w stronę domu. Szli w mil- 
ezeniu, Freddy nadąsany, Zosia zadumana, myślami krążąca po 
gdzie przeżyła krótkie chwile swojego szczęścia. 


Kalkucie, 


Zaczęia czytać, á „miła odpowiedź" 


brzmiała dosłownie tak: 

ZOFJA HALSKA 

FARMA YUNG-TAN 
DOLNA BIRMA 


PANI DO MEGO MĘŻA 


MARY WILKINS. 


Rozadzfał XI. 


TRZEJ OCHOTNICY. 


Od czasu upałów wiosennych 


e| gunge, Alipur, Kidderpur, 


Garden Reach 


Kalkutta nie miała równie skwar- 


a dłonie otwierając telegram drżały, jak przy ataku febry. — Wi- |lecz w zenanie, czyli w ciagnej, ciemnawej komórce, będącej w do- 
| dzi pan, widzi pan, mówiłam! To jero miła odpowiedź na mój list. | mu Hindusa tem, czem jest harem u Araba, ale w znacznie gor- 


szem wydaniu. — Puść ją, koteczku. 

— Ten umie gadać z dzieckiem: koteczku, ha, ha, ha. — Za 
drewnianą Ścianką śmiech urwał się nagle. — Czemu hałasujecie, 
paskudne szczeniaki?! — Głos spadł o oktawę, dźwięczał. ener- 
KAŻDY NASTĘPNY LIST |8i4. — Precz mi z domu! 
Dzieci powitały tę karę z radością, rzuciły się ku drzwiom na, 
ROBERTA UZNAM ZA wyścigi; prawdę mówiąc, czyniły tu wrzawę tylko dlatego, by im 
PRÓBĘ SZANTAŻU I OD- | matka pozwoliła bawić się na ulicy i doczekały Bię dzisiaj tej mi- 
DAM SPRAWĘ SĄDOWI. |łej dyspensy. 

Nastała chwila ciszy, przerywanej niekiedy szmerami dobie- 
gającemi z zenany; szeleściło tam coś, jak jedwab, a potem. chrzę- 


ściło, dźwięczało. 


— Co ona robi? — zastanawiał się Prakasz, dziwnie dziś nie 
usposobiony do lektury „Dhammapady”. 


Dowiedział się wnet. Pełne szpar drzwiczki, 
nia. W zadrzewionych dzielnicach europejskich, w Bally- |wanych deszczułek skrzypnęły smętnie, do izby wkroczyła ładna, 
i wzdłuż brzegów Hu-|pulchna Hinduska, ubrana w odświętny strój.. 


zbite z nieheblo- 


.. Acha, przebierała 


gli'ego szaleństwo słońca nie dręczyło ludzi w tym stopniu, co tu- |się, zrozumiał i coprędzej pochylił się nad książką. 


taj, na przedmieściu, zdala od wezbranej rzeki, w labiryncie wą- 
skich uliczek. Lecz największe gorąco panowało w małych, uiepio- |świecidełkami, któremi była obwieszona od czoła aż po palce stóp. 


Kobieta zaczęła iść w stronę głównych drzwi, 


nych z gliny domkach krajowców. Prakasz Hangwani. chociaż miał | Pchnęła ciężką zasuwę. 
na sobie tylko płócienne spodnie i koszulę, choć leżał bezczynnie 


która nader hataśli- 


podzwaniająe 


— Zamknęłam, — oznajmiła głośno, — teraz już nie przyjdą 


pod ścianą, raz po raz ocierał pot z czoła i z podziwem spogłądał |ci przeszkadzać, bądź spokojny. (Prakasz wlaśnie teraz SE 
na dokazujące dzieci. Właśnie jeden z malców usiadł okrakiem na | być spokojnym)e š 
plecach łażącej na czworakach siostrzyczki, 
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